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Mówią głośne „NIE"
likwidacji
siedleckiego
oddziału 
ZLK    

strona 5

Konie były jej
światem.
Wypadek
zmienił
wszystko  

strona 12

GMINA ŁOCHÓW

SIEDLCE

KULTURA

RUGBY

Rug bi ści Awen ta Po goń Sie dl ce po ko na li lu bel skich Bu dow la -
nych, a brak bo nu sów u ry wa li zbli żył ją do Ogni wa So pot i Or ka -
na So cha czew.

STRO NA 15

Pro ku ra tu ra Okrę go wa w Sie dl cach pro wa dzi śledz two do ty czą ce
nie pra wi dło wo ści w pry wat nym do mu po mo cy spo łecz nej
w miej sco wo ści Ła zy w gmi nie Ło chów. Za rzu ty usły sze li pro wa -
dzą cy ośro dek oraz wła ści ciel bu dyn ku, w któ rym mie ści ła się
pla ców ka. STRO NA 8

Do kie row ców na rze ka ją cych na kor ki spo wo do wa ne re mon ta mi
sie dlec kich ulic do łą czy li ucznio wie i ich ro dzi ce. – Czy nie moż na
by ło po dzie lić prac, że by nie pa ra li żo wać mia sta? – py ta ją.
Kil ka dni te mu do na szej re dak cji zgło si ły się ma my na sto lat ków
z oko licz nych gmin, któ rzy uczą się w Sie dl cach.            STRO NA 2

O pi sar skiej dro dze i co dzien no ści wśród słów roz ma wia li śmy
z Mag da le ną Cho miuk. Pi sar ka po cho dzą ca z gmi ny Ło si ce za de -
biu to wa ła w 2024 ro ku po wie ścią “Po zo ry my lą”.

STRO NA 11

Droga do świata książek

Pogoń powoli goni rywali

Śledztwo w sprawie domu opieki

Remonty ulic paraliżują dojazdy

Był 5 sierp nia. La to w peł ni, wa -
ka cje, cie pły dzień. Ola – we so ła,
ak tyw na 13 -lat ka – wsia dła na
ro wer i po je cha ła do brze zna ną
so bie dro gą w Za bło ciu, w gmi -
nie Wi śniew. Dro gą, któ rą prze -
mie rza ła już nie raz. Nikt nie
przy pusz czał, że te go dnia wy -
da rzy się tra ge dia.

W pew nym mo men cie do -
szło do po trą ce nia. Opel, któ -
rym kie ro wał 52 -let ni męż czy -
zna, ude rzył w ja dą cą pra wi dło -
wo po bo czem dziew czyn kę. Na
miej sce na tych miast we zwa no
służ by ra tun ko we. Ola z cięż ki -
mi ob ra że nia mi cia ła zo sta ła
prze trans por to wa na do szpi ta la
w Sie dl cach, gdzie le ka rze wpro -
wa dzi li ją w śpiącz kę far ma ko -
lo gicz ną. – To by ły chwi le gro zy
– wspo mi na pa ni Agniesz ka,
ma ma dziew czyn ki. – Przez
pierw sze go dzi ny nie wie dzie li -
śmy co z na szym dziec kiem.
Usły sze li śmy tyl ko, że Ola by ła
re ani mo wa na.  

STRO NA 3

Czas, cierpliwość i żal...
REGION
To miał być zwyczajny, wakacyjny dzień. W jednej chwili życie nastolatki
z gminy Wiśniew obróciło się o 180 stopni. Zderzenie z samochodem
sprawiło, że dziewczynka trafiła do szpitala w ciężkim stanie, a jej rodzina
rozpoczęła najtrudniejszą walkę – o zdrowie, o sprawiedliwość
i o nadzieję.

Tak wiele rzeczy z tamtej chwili już nie da się odzyskać...-mówi mama Oli.
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Życie w regionie
Siedlce

Hala widowiskowo-sportowa
za 2-3 lata
Na se sji 30 paź dzier ni ka sie dlec ka ra da mia sta gło so wa ła
nad uchwa łą w spra wie przy stą pie nia do spo rzą dze nia
miej sco we go pla nu za go spo da ro wa nia prze strzen ne go
„Sta dion”. Jak się oka zu je, do słow nie mie siąc wcze śniej
pod ję ła po dob ną uchwa łę, ty le że obej mu ją cą ca łe Bło nia
Sie dlec kie. Te raz  stra ci ła ona moc. No wa uchwa ła do ty czy
tyl ko ok. 21 ha Bło ni, bez otu li ny re zer wa tu przy ro dy „Sta -
wy Sie dlec kie”.
– Mó wiąc w skró cie, chce my zmniej szyć za kres pla nu ze
wzglę dów or ga ni za cyj nych i fi nan so wych – tłu ma czy pre -
zy dent To masz Ha pu no wicz. – W związ ku ze zmia ną prze -
pi sów obec nie urba ni ści są moc no za rzu ce ni zle ce nia mi.
Po za tym plan obej mu ją cy ca łe Bło nia Sie dlec kie kosz to -
wał by znacz nie więk sze pie nią dze. Z na szych wstęp nych
ro ze znań wy ni ka, że by ło by to ok. 120 tys. zł. Te raz kwo ta
zma le je i, co też jest istot ne, pra ce po pro stu po trwa ją
szyb ciej. A czas nas go ni, bo plan mu si po wstać do koń ca
czerw ca 2026 r., kie dy stra ci waż ność obo wią zu ją ce Stu -
dium uwa run ko wań i kie run ków za go spo da ro wa nia prze -
strzen ne go – do da je.
Wy ja śnia też, po co w ogó le Sie dl com ten plan za go spo da -
ro wa nia: – Jest ko niecz ny, by móc na tym te re nie zlo ka li -
zo wać ha lę wi do wi sko wo -spor to wą. Już wcze śniej
pla no wa no stwo rze nie ta kie go obiek tu w oko li cach miej -
skie go sta dio nu, ale nic z te go nie wy szło. Dla te go je ste śmy
dziś już jed nym z nie wie lu miast do 100 tys. miesz kań ców,
któ re ta kie go obiek tu nie ma ją. A za po trze bo wa nie na ha -
lę, da ją ca się wy ko rzy stać na waż niej sze wy da rze nia spor -
to we czy kul tu ral ne, jest po tęż ne. Obec nie wy da rze nia
ka ba re to we i kon cer ty od by wa ją się na za mknię tej ha li
przy ul. Pru sa, któ ra mie ści mak sy mal nie 1 tys. osób.
Po nie waż rad ni pod ję li uchwa łę, mia sto szyb ko przy stą pi
do kon kret nych dzia łań. – Chcie li by śmy w przy szłym ro ku
wy ko nać Pro gram Funk cjo nal no -Użyt ko wy, któ ry umoż li -
wi nam re ali za cję in we sty cji – mó wi pre zy dent Ha pu no -
wicz. Jak do da je, sa ma bu do wa obiek tu nie jest
skom pli ko wa na. – Za kła dam, że wy star czy ło by 18-24 mie -
sią ce, a za tem po wsta nie obiek tu jesz cze w tej ka den cji jest
bar dzo re al ne. Bar dziej skom pli ko wa ne jest fi nan so wa nie
tej in we sty cji.
Jak się oka zu je, za rząd Agen cji Roz wo ju Mia sta, któ ra mia -
ła by za rzą dzać ha lą, od wie dzał po dob ne obiek ty w Pol sce.
– Je śli cho dzi o kosz ty, roz rzut jest du ży: od 60 do na wet
150 mln zł, w za leż no ści od wiel ko ści i prze zna cza nia.
W sie dlec kie po trze by ide al nie wpi su ją się te go ty pu obiek -
ty ta kie jak w Pu ła wach i Gro dzi sku Ma zo wiec kim, a to
ozna cza wy da tek w gra ni cach 80-100 mln.
Co jesz cze wia do mo o ha li, któ rą chce po bu do wać mia sto?
Na przy kład to, że po mie ści do 3 tys. wi dzów. – Na dziś naj -
bar dziej praw do po dob ny wy da je się wa riant z 1,5 tys.
miejsc i moż li wo ścią sta wia nia do dat ko wych try bun, po -
dob ny do te go, co za sto so wa no w Gro dzi sku Ma zo wiec -
kim. Wię cej po ka żą szcze gó ło we roz wią za nia w Pro gra mie
Funk cjo nal no -Użyt ko wym – koń czy pre zy dent To masz Ha -
pu no wicz. 
B.S.

SIEDLCE
Do kierowców
narzekających na korki
spowodowane
remontami siedleckich
ulic dołączyli uczniowie
i ich rodzice. – Czy nie
można było podzielić
prac, żeby nie
paraliżować miasta?
– pytają.

Kil ka dni te mu do na szej re dak -
cji zgło si ły się ma my na sto lat -
ków z oko licz nych gmin, któ rzy
uczą się w Sie dl cach. Pa nie nie
kry ły obu rze nia. Po wód – ku -
mu la cja re mon tów sie dlec kich
ulic.

Nic nie da się zro bić?
Jak mó wią, ich dzie ci – z gmi -

ny Skó rzec, gmi ny Sie dlec czy
gmi ny Su cho że bry – nie są
w sta nie po ko nać dro gi do szko -
ły ko mu ni ka cją miej ską
w mniej niż go dzi nę. – Czy je -
dzie się So ko łow ską, War szaw -
ską czy Par ty zan tów, trze ba li -
czyć się z 30, a cza sem na wet 40
mi nu ta mi sta nia w kor ku – mó -
wi jed na z mam. – Nie chcę się
awan tu ro wać, bo ro zu miem, że
re mon ty są po trzeb ne. Nie
mam też pre ten sji do kie row -
ców MPK, bo sto ją jak wszy scy.
Ale co z ty mi ucznia mi? Czy mo -
je dziec ko ma wy jeż dżać au to -
bu sem o 6.00, że by do trzeć na
8.00 do szko ły?

Dru ga ma ma za uwa ża, że
uczen ni ca do jeż dża ją ca po cią -
giem z Haj nów ki, od da lo nej
o po nad 100 km, jest w Sie dl -
cach na czas, a przy 10 km miej -
skim au to bu sem to nie moż li -
we. – Mój syn jest w kla sie ma -
tu ral nej, a pierw sze lek cje to
klu czo we przed mio ty. Czę sto
spóź nia się na wet 20 mi nut.
Nie któ rzy na uczy cie le wy ma ga -
ją za świad cze nia z MPK, by
uspra wie dli wić nie obec ność.
Ro dzi ce pró bu ją kom bi no wać
i wo żą dzie ci sa mo cho da mi, ale
nie za wsze się uda je. Czę sto
trze ba dzwo nić po są sia dach, by
ktoś za brał dziec ko. To ozna cza
jesz cze wię cej sa mo cho dów
i ko lej ne kor ki.

Ko bie ty wspo mi na ją też sy tu -
ację, kie dy za tło czo ny au to bus
stał w kor ku tak dłu go, że jed na
z uczen nic ze mdla ła. – Czy na -
praw dę nie da się z tym nic zro -
bić? – py ta ją.

Kwe stia cza su i pie nię dzy
„Ży cie” prze ka za ło uwa gi

obu ko biet To ma szo wi Ha pu -
no wi czo wi, pre zy den to wi Sie -
dlec. – Cie szę się, że miesz kań -
cy za uwa ża ją, jak wie le dzie je
się w na szym mie ście i ile in -
we sty cji jest w trak cie re ali za -
cji, bo cze ka li śmy na to przez
la ta – ko men tu je.

Wło da rza mia sta za py ta li -
śmy też, czy na praw dę trze ba
pro wa dzić re mon ty kil ku stra -
te gicz nych ulic jed no cze śnie.
– Od po wiedź jest pro sta: ma -
my okre ślo ne ter mi ny na re -
ali za cję oraz roz li cze nie tych
za dań. Tak się skła da, że to za -
da nia jed no rocz ne, któ re mu -
si my wy ko rzy stać i zre ali zo -
wać w ro ku bu dże to wym
– mó wi. I po da je przy kład re -
mon tu ul. So ko łow skiej:
– Wnio sek o do fi nan so wa nie
zło ży li śmy na po cząt ku ro ku,
od po wiedź otrzy ma li śmy
w trze cim kwar ta le, a czas na
za koń cze nie prac i roz li cze nie
in we sty cji ma my do 15 grud -
nia. Na szczę ście uda ło nam
się do syć szyb ko prze bu do wać
ul. Te re spol ską, chce my do
koń ca ro ku za koń czyć re mont
ul. Flo riań skiej, a nie co wcze -
śniej So ko łow skiej. Trwa ją
rów nież pra ce koń co we przy
ul. Par ty zan tów.

Jak zwra ca uwa gę To masz
Ha pu no wicz, oczy wi ście Sie dl ce
mo gły by wy ko ny wać re mon ty

ze środ ków wła snych: – Ty le że
to trwa ło by du żo dłu żej. Po za
tym nie ma my zbyt wie le pie -
nię dzy na dro gi gmin ne czy po -
wia to we, a ta kie też wy ko nu je -
my. Po dob nie z dro ga mi kra jo -
wy mi i wo je wódz ki mi na te re -
nie mia sta. Tu ma my też pro -
ble my, bo moż li wo ści
po zy ski wa nia środ ków ze -
wnętrz nych są ogra ni czo ne do
1-2 pro gra mów, w któ rych mo -
że my wnio sko wać.

Po trze ba 2-3 lat
Pre zy dent nie ma też do -

brych in for ma cji dla miesz kań -
ców – a więc tak że uczniów
i ich ro dzi ców – któ rzy my ślą,
że jesz cze tyl ko kil ka mie się cy
i nie do god no ści mi ną.
– W przy szłym ro ku cze ka ją
nas ko lej ne in we sty cje dro go -
we, bo ma my wie le stra te gicz -
nych dróg, któ re wy ma ga ją po -
waż nych re mon tów. La da
dzień ogło si my prze tar gi na
wy ko na nie pierw sze go eta pu
kom plek so wej prze bu do wy
ul.: Oko po wej, Pa mię ci Ofiar II
Woj ny Świa to wej i Ar ty le ryj -
skiej. Za kła dam też, że w trze -
cim kwar ta le 2026 r. po win ny
roz po cząć się pra ce na bar dzo
istot nej dla mia sta ul. Gar wo -
liń skiej. Po za tym ca ły czas cze -
ka my na roz strzy gnię cie do fi -
nan so wa nia na wia dukt na
War szaw skiej. Spo dzie wa my
się, że w stycz niu otrzy ma my

de cy zję o na bo rze. Je śli bę dzie
po zy tyw na, ma my kil ka na ście
mie się cy na wy ko na nie pro jek -
tu, a na stęp nie ro bo ty dro go -
we. Kie dy ru szą, trze ba bę dzie
li czyć się z utrud nie nia mi
w mie ście – wy li cza.

I tłu ma czy, że mia sto pro -
wa dzi kom plek so we in we sty -
cje, któ rych nie by ło od lat.
– To wy ma ga tro chę cier pli wo -
ści – pod kre śla. – Za kil ka na -
ście mie się cy, je śli wnio sek do -
ty czą cy re mon tu dal sze go od -
cin ka ul. Flo riań skiej zo sta nie
roz pa trzo ny po zy tyw nie,
wszyst kie uli ce wlo to we do
Sie dlec bę dą nie do po zna nia.
A in ne du że in we sty cje dro go -
we zaj mą 2-3 la ta. Ale war to
się uzbro ić w cier pli wość, bo
kie dy się za koń czą, mia sto zy -
ska dro gi, o któ re nie trze ba się
bę dzie mar twić przez naj bliż -
sze kil ka dzie siąt lat.

A na za koń cze nie od no si się
do kwe stii uczniów, któ rzy
z po wo du re mon tów dróg
spóź nia ją się na lek cje. – Po
pierw sze, mia sto nie jest tu je -
dy nym wi no waj cą, bo ma my
prze cież bu do wę au to stra dy,
któ ra rów nież za my ka głów ne
cią gi ko mu ni ka cyj ne. Ze swo jej
stro ny mo gę po wie dzieć, że
sta ra my się w mia rę moż li wo -
ści, mi mo trwa ją cych prac,
upłyn nić ruch i po zwo lić na
prze jazd w nie któ rych miej -
scach – pod kre śla. ID
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Remonty ulic paraliżują
dojazdy do szkoły 

Warto się uzbroić w cierpliwość, bo kiedy remonty się zakończą, miasto zyska nowe drogi.
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Tu powstanie Hala Widowiskowo-Sportowa.
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REGION
Siedlecka Prokuratura
rejonowa przedstawiła
wyniki
przeprowadzonej
3 listopada sekcji zwłok
42-letniego mężczyzny
z Żaboklik. Jego ciało
znaleziono  tydzień
temu w studzience
z nieczystościami. 

Przy po mnij my
okoliczności wydarzenia

27 paź dzier ni ka w stu -
dzien ce z nie czy sto ścia mi na
te re nie pry wat nej po se sji
w Ża bo kli kach nie da le ko Sie -
dlec od na le zio no cia ło męż -
czy zny. Jak się oka za ło, był to
42 -let ni miesz ka niec po wia tu
sie dlec kie go, któ ry wy ko ny -
wał pra ce ogro do we na jed nej
z po se sji. 

Wstęp ne usta le nia wska zy -
wa ły, że mógł na chy lić się
nad stu dzien ką, aby zaj rzeć

do środ ka, i użyć te le fo nu ja -
ko la tar ki. Stu dzien ka by ła
peł na nie czy sto ści, a utra ta
rów no wa gi naj praw do po dob -
niej do pro wa dzi ła do wy pad -
ku. 

Jak in for mo wa ła wte dy Ka -
ta rzy na Wą sak z Pro ku ra tu ry
Re jo no wej w Sie dl cach, zgło -
sze nie o zda rze niu prze ka zał
wła ści ciel po se sji. Na miej sce
przy by li stra ża cy, po li cja oraz
pro ku ra tor.

Cia ło męż czy zny by ło skie -
ro wa ne gło wą w dół, a w je go

dło ni wciąż znaj do wał się te -
le fon ko mór ko wy. Stu dzien -
ka znaj do wa ła się w znacz nej
od le gło ści od bu dyn ku miesz -
kal ne go, w miej scu rzad ko
od wie dza nym przez do mow -
ni ków, dla te go nikt wcze śniej
nie za uwa żył tra ge dii, do
której doszło.

Le karz stwier dził zgon na
miej scu, a cia ło no si ło zmia -
ny wska zu ją ce, że mo gło
dojść do zda rze nia kil ka dni
wcze śniej.

Spra wę ba da ła 
pro ku ra tu ra
Po czat ko wo śledz two pro -

wa dzo no w kie run ku nie -
umyśl ne go spo wo do wa nia
śmier ci. Po tem pro ku ra tor
jed nak wstęp nie usta lił, że
nie ma pod staw do przy pusz -
cze nia, aby do śmier ci męż -
czy zny przy czy ni ły się oso by
trze cie lub że stu dzien ka by ła
nie za bez pie czo na. 

Wszyst ko wska zy wa ło na
to, iż 42 -la tek ją otwo rzył i za -
gla dał do środ ka.

Wy ni ki sek cji zwłok
3 li sto pa da pro ku ra tor Wą sak

po in for mo wa ła o po stę pach
w śledz twie, ma ją cym na ce lu
peł ne od two rze nie prze bie gu
tra ge dii oraz wy klu cze nie nie -
pra wi dło wo ści w za kre sie bez -
pie czeń stwa.

- W wy ni ku sek cji zwłok po -
twier dzi ły się na sze wcze śniej sze
usta le nia, że do śmier ci nie przy -
czy ni ły się oso by trze cie. Z opi nii
bie głe go wy ni ka, że przy czy ną
zgo nu by ło uto nię cie - do da je.

ID

Sekcja potwierdza przyczynę śmierci 

Był 5 sierp nia. La to w peł ni, wa -
ka cje, cie pły dzień. Ola – we so ła,
ak tyw na 13 -lat ka – wsia dła na
ro wer i po je cha ła do brze zna ną
so bie dro gą w Za bło ciu, w gmi -
nie Wi śniew. Dro gą, któ rą prze -
mie rza ła już nie raz. Nikt nie
przy pusz czał, że te go dnia wy -
da rzy się tra ge dia.

Czas i cier pli wość
W pew nym mo men cie do -

szło do po trą ce nia. Opel, któ -
rym kie ro wał 52 -let ni męż czy -
zna, ude rzył w ja dą cą pra wi dło -
wo po bo czem dziew czyn kę. Na
miej sce na tych miast we zwa no
służ by ra tun ko we. Ola z cięż ki -
mi ob ra że nia mi cia ła zo sta ła
prze trans por to wa na do szpi ta la
w Sie dl cach, gdzie le ka rze wpro -
wa dzi li ją w śpiącz kę far ma ko -
lo gicz ną.

– To by ły chwi le gro zy
– wspo mi na pa ni Agniesz ka,
ma ma dziew czyn ki. – Przez
pierw sze go dzi ny nie wie dzie li -
śmy co z na szym dziec kiem.
Usły sze li śmy tyl ko, że Ola by ła
re ani mo wa na. Kie dy do tar li -
śmy na SOR, cze ka li śmy. Do pie -
ro po go dzi nie po wie dzia no
nam, że jej stan jest bar dzo cięż -
ki, że zo sta ła wpro wa dzo na
w śpiącz kę far ma ko lo gicz ną i że
zo sta nie prze trans por to wa na
do War sza wy.

Ob ra że nia gło wy by ły po waż -
ne. Le ka rze po dej rze wa li rów -
nież zła ma nie krę go słu pa w od -
cin ku pier sio wym. Dziew czyn -
ka by ła unie ru cho mio na na
spe cjal nej de sce. – Nikt nie
chciał nic mó wić. Wszy scy po -
wta rza li tyl ko 2 sło wa: „czas”
i „cier pli wość”. Mó wi li, że

pierw sze 3 do by są naj waż niej -
sze. Ola mia ła krwa wie nie pod -
pa ję czy nów ko we. Po dej rze wa -
łam, że na wet le ka rze bo ją się
co kol wiek po wie dzieć – opo -
wia da pa ni Agniesz ka. – Choć
od sa me go po cząt ku opie kę
mie li śmy na praw dę do brą.

Po 4 do bach Ola zo sta ła wy -
bu dzo na ze śpiącz ki. Spę dzi ła
w szpi ta lu aż 32 dni.

Pierw sze kro ki
– Gdy wra ca ły śmy do do mu,

Ola by ła już w sta nie po móc mi
się prze nieść na wó zek. Pierw -
sze kro ki po wy pad ku sta wia ła
z bal ko ni kiem. No gi się jej plą ta -
ły, był nie do wład pra wej stro ny,
pie lu chy, kar mie nie... Nie któ re
dys funk cje zo sta ły z na mi do
dziś – mó wi ma ma.

Ola ko rzy sta z in dy wi du al ne -
go na ucza nia. Pa ni Agniesz ka
wy li cza: – Tę rę kę ma już na ty le
roz ru sza ną, że za czę ła nią pi sać.
Ma pro ble my z pa mię cią, a wa -
da wzro ku zmie ni ła się z do dat -

niej na ujem ną. Re ha bi li ta cję
od by wa 3 ra zy w ty go dniu
w do mu. Jest też pod opie ką
psy cho lo ga.

Po wy pad ku dziew czyn ka
mia ła otar cia na ple cach, szy cie
sto py, oko ło 6 szwów po le wej
stro nie i licz ne otar cia. Na pra -
wej stro nie gło wy ko lej ne 6
szwów. – Nie wiem, jak do kład -
nie do szło do wy pad ku. Czy kie -
row ca ude rzył ją w tył, czy pró -
bo wał ją omi nąć... W któ rej
chwi li do szło do ude rze nia gło -
wą o au to? Nie mam po ję cia. Sa -
mi nie wie my, jak to mo gło wy -
glą dać – mó wi mat ka. Za gi nę ły
też oku la ry, któ re Ola mia ła na
so bie. – Nie wia do mo, gdzie są.
To dro biazg, ale sym bo licz ny.
Tak wie le rze czy z tam tej chwi li
już nie da się od zy skać – do da je.

Ale mam żal
Przy po mi na też so bie wa run -

ki z tam te go fe ral ne go dnia: po -
god nie, bez desz czu, do bra wi -
docz ność. By ło oko ło go dzi ny

16. – Ola je cha ła pra wi dło wo,
po bo czem, bo tam nie ma ścież -
ki ro we ro wej. Ro zu miem, że
wy pad ki się zda rza ją, i że cza -
sem nie ma my na to wpły wu
– mó wi spo koj nie.

I od ra zu bez wa ha nia przy -
zna je: – Ale mam żal. Nie o sam
wy pa dek, tyl ko o to, że ten czło -
wiek na wet nie za py tał, co z Olą,
jak się czu je, czy w ogó le prze ży -
ła. Wi dzie li śmy się, pa trzy li śmy
so bie w oczy, a nie pa dło ani
jed no sło wo. Nie by ło prze pro -
sin, nie by ło na wet zwy kłe go
ludz kie go od ru chu em pa tii, któ -
ry w ta kich chwi lach jest po -
trzeb ny bar dziej niż co kol wiek
in ne go.

– Wiem, że sam ma dzie ci
– do da je po chwi li. – Mo że dla -
te go tak trud no to zro zu mieć,
że nie po tra fił na wet za py tać
o zdro wie dziec ka. Ten żal zo -
sta nie ze mną na za wsze. 

Wal czy my dla niej
Za miast te go, zda niem pa ni

Agniesz ki, po ja wi ły się plot ki
i spe ku la cje: – Przy kre, że za -
miast wspar cia sły szy my po -
mó wie nia. Że Ola mia ła te le fon,
że pi sa ła wia do mość. To nie -
praw da! Te le fon zo stał wy ję ty
z jej kie sze ni do pie ro po wy pad -
ku.

In ni mó wią, że ro bi my to dla
pie nię dzy. – Nie, nie ro bi my te -
go dla pie nię dzy, tyl ko dla Oli.
Dla jej zdro wia, że by mo gła
wró cić do ży cia, do ra do ści, któ -
rą jej ode bra no. Każ dy, kto ją
zna, wie, że by ła ak tyw nym
dziec kiem, peł nym pla nów
i ma rzeń. Te raz co dzien nie wal -
czy my o każ dy dzień. Są chwi le

gor sze, bo po re ha bi li ta cji jest
zmę czo na, ale wspie ra my ją
i mó wi my: „Ol ka, da my ra dę!”.
Ale mi mo bó lu bę dę wal czyć
o spra wie dli wość, o le cze nie,
o każ dy dzień jej ży cia – opo wia -
da ma ma.

Ro dzi na sku pia się przede
wszyst kim na re ha bi li ta cji. Nie
pro wa dzi żad nych zrzu tek. – Za -
raz po wyj ściu ze szpi ta la szko ła
w Ra do my śli zor ga ni zo wa ła
zbiór kę i uzbie ra no po nad 9 tys.
zł. To by ły środ ki na ten pierw -
szy roz ruch – tłu ma czy pa ni
Agniesz ka. – Chcę z ca łe go ser ca
po dzię ko wać dy rek cji szko ły,
na uczy cie lom, uczniom
i wszyst kim, któ rzy wte dy oka -
za li nam wspar cie. Dzię ku ję też
za każ dą mo dli twę o zdro wie
Oli, zwłasz cza tę w na szym pa -
ra fial nym ko ście le. To wszyst ko
da ło nam ogrom ną si łę, by się
nie pod dać i wal czyć da lej – do -
da je ze wzru sze niem.

Śledz two w to ku
Sie dlec ka Pro ku ra tu ra Re jo -

no wa po twier dza, że zaj mu je się
spra wą wy pad ku dro go we go
w Za bło ciu. Po cząt ko wo ro bi ła
to w for mie do cho dze nia, jed -
nak 3 paź dzier ni ka wsz czę to
śledz two. – W wy ni ku po stę po -
wa nia usta lo no, że dziew czyn ka
do zna ła cięż kich ob ra żeń cia ła.
Po dej rza ne mu męż czyź nie po -
sta wio no za rzut spo wo do wa nia
wy pad ku dro go we go, w wy ni ku
któ re go in na oso ba do zna ła cięż -
kie go uszczerb ku na zdro wiu
– in for mu je pro ku ra tor Ka ta rzy -
na Wą sak. – W ta kim przy pad ku
spraw cy gro zi od 6 mie się cy do 8
lat po zba wie nia wol no ści.

Pro ku ra tor po wo łał bie głych
le ka rzy psy chia trów, by usta lić
po czy tal ność po dej rza ne go.
W pla nach jest rów nież po wo ła -
nie bie głe go z za kre su ru chu
dro go we go, któ ry szcze gó ło wo
prze ana li zu je prze bieg i przy -
czy ny wy pad ku. Wia do mo, że
kie row ca był trzeź wy. Wstęp ne
usta le nia wska zu ją, że męż czy -
zna nie do sto so wał pręd ko ści
do wa run ków pa nu ją cych na
dro dze i za sto so wał nie pra wi -
dło wą tech ni kę jaz dy, co przy -
czy ni ło się do zda rze nia. – Sy tu -
acja jest trud na, po nie waż nie
ma świad ków ani na grań z mo -
ni to rin gu. Mu si my bar dzo do -
kład nie zba dać wszyst kie aspek -
ty te go wy pad ku – do da je pro -
ku ra tor.

Apel mat ki
Sło wa pa ni Agniesz ki to nie

tyl ko re la cja z tra gicz ne go dnia,
ale apel: do kie row ców, do do -
ro słych, do każ de go z nas.
– Chcę, że by lu dzie zro zu mie li,
że od po wie dzial ność na dro dze
to nie tyl ko prze pis, to czy jeś ży -
cie. I że by prze sta li oce niać in -
nych bez po zna nia praw dy. Wal -
ka o pie nią dze to nie po goń za
bo gac twem, to wal ka o zdro -
wie, o przy szłość mo je go dziec -
ka. Pro szę o jed no: o od ruch
em pa tii, o za uwa że nie dru gie go
czło wie ka – mó wi ci cho, ale sta -
now czo.

W tej hi sto rii cho dzi o coś
wię cej niż o zda rze nie z 5 sierp -
nia bo wy pad ki są czę ścią ży cia.
To opo wieść o wal ce, o bó lu ro -
dzi ny o sło wach, któ re nie pa -
dły, o ci szy któ ra za bo la ła bar -
dziej niż ra na. ID

REGION

To miał być zwyczajny, wakacyjny dzień. W jednej chwili życie nastolatki
z gminy Wiśniew obróciło się o 180 stopni. Zderzenie z samochodem
sprawiło, że dziewczynka trafiła do szpitala w ciężkim stanie, a jej
rodzina rozpoczęła najtrudniejszą walkę – o zdrowie, o sprawiedliwość
i o nadzieję.
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Czas, cierpliwość i żal -
opowieść matki
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– To były chwile grozy – wspomina pani Agnieszka.
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SIEDLCE
31 października
w Pruszynie odbyła się
uroczystość
przekazania
i poświęcenia nowego
samochodu
ratowniczo-gaśniczego
dla miejscowej
Ochotniczej Straży
Pożarnej. 

To ważne wydarzenie dla
całej społeczności, bo nowy wóz
to nie tylko duma druhów, ale
przede wszystkim większe
bezpieczeństwo dla miesz-
kańców gminy Siedlce i okolic.
No wo cze sny po jazd, wy po sa żo -
ny w naj now sze tech no lo gie
i sprzęt, zna czą co zwięk sza go -
to wość bo jo wą jed nost ki. Stra -
ża cy z Pru szy na bę dą mo gli jesz -
cze szyb ciej i sku tecz niej re ago -
wać na róż ne za gro że nia, od po -
ża rów i wy pad ków dro go wych,
po klę ski ży wio ło we czy in ne sy -
tu acje kry zy so we.

Za kup sa mo cho du był moż li -
wy dzię ki re ali za cji pro jek tu
„Wspól nie dla bez pie czeń stwa
w ob sza rze trans gra nicz nym”,
pro wa dzo ne go przez Gmi nę Sie -
dl ce w ra mach pro gra mu In ter -
reg Next Pol ska –Ukra ina
2021–2027. Ce lem pro jek tu jest
po pra wa bez pie czeń stwa i od por -
no ści na klę ski ży wio ło we w re -

gio nach przy gra nicz nych. Współ -
pra cę w ra mach przed się wzię cia
two rzą part ne rzy z Pol ski i Ukra -
iny: Gmi na Sie dl ce - li der, OSP
Kow na ci ska, Mia sto Gar wo lin,
Ko mi tet Wy ko naw czy Ra dy Mia -
sta Bro dy, Ra da Wsi Ko ło cza wa
oraz Sto wa rzy sze nie Sa mo rzą -
dów „Eu ro re gion Kar pa ty Ukra -
ina – Kar pac ka Agen cja Roz wo ju
Re gio nal ne go”.

War tość ca łe go pro jek tu wy no -
si 2 133 453,93 eu ro, z cze go 1 905
814,40 eu ro to środ ki unij ne,
a 227 639,54 eu ro sta no wi wkład
wła sny part ne rów.

Do dat ko wo w dniu 31.10.2025
r. zo sta ło prze ka za ne wy po sa że -
nie stra żac kie dla jed no stek OSP
z te re nu Gmi ny Sie dl ce, któ re go
za kup był moż li wy dzię ki wspar -
ciu ze środ ków ze wnętrz nych.
W ra mach pro gra mu „Ma zow sze
dla Stra ży Po żar nych 2025”, OSP
Pru szyn, ra zem z jed nost ka mi
z Bło gosz czy i Ra kow ca, otrzy ma -
ła no wy sprzęt po żar ni czy o łącz -
nej war to ści 100 000 zł, w tym 50
000 zł sta no wi ło do fi nan so wa -
nie z bu dże tu Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go. Z ko lei
dzię ki wspar ciu z Wo je wódz kie go
Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska
i Go spo dar ki Wod nej w War sza -
wie uda ło się za ku pić peł ne
umun du ro wa nie dla Mło dzie żo -
wej Dru ży ny Po żar ni czej w Pru -
szy nie. War tość te go za da nia to
16 190,00 zł, z cze go 10 997 zł po -
cho dzi ło z do fi nan so wa nia.

No wy wóz i no wy sprzęt to nie
tyl ko in we sty cja w bez pie czeń -
stwo, ale rów nież do wód na to, że
dru ho wie z Pru szy na i in nych jed -

no stek nie ustan nie się roz wi ja ją
i są go to wi słu żyć miesz kań com
z pro fe sjo na li zmem i od da niem,
któ re od lat sta no wią znak roz po -
znaw czy stra ża ków ochot ni ków.

MA TE RIAŁ SPON SO RO WA NY

Nieocenione wsparcie dla strażaków
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SIEDLCE

„Załatwisz sprawę” po nowemu
Sie dl cza nie mo gą ode tchnąć z ulgą - do słow nie i w prze no -
śni. Kil ka dni te mu na ul. Pił sud skie go, w po bli żu pla cu Si -
kor skie go, sta nę ła no wo cze sna to a le ta pu blicz na.
Za stą pi ła ona star szą po przed nicz kę i “to ito ikę”, któ re
swo je już prze ży ły i ze wzglę du na zły stan tech nicz ny mu -
sia ły odejść na za słu żo ną eme ry tu rę.
No we urzą dze nie za mon to wa no 30 paź dzier ni ka, a już
dzień póź niej udo stęp nio no prze chod niom. Sko rzy sta nie
z to a le ty wią że się z opła tą 2 zł. Za pła cić moż na mo ne ta mi,
ale też - idąc z du chem cza su - kar tą. 
Opła ta mo że za ska ki wać nie któ rych miesz kań ców Sie dlec,
jed nak war to przy po mnieć, że utrzy ma nie to a le ty pu blicz -
nej w spraw no ści kosz tu je. Za co dzien ny po rzą dek obiek tu

od po wia da Agen cja Roz wo ju Mia sta Sie dl ce, któ ra dba za -
rów no o czy stość miej sca, jak i o uzu peł nia nie środ ków hi -
gie nicz nych każ de go dnia. Ser wis tech nicz ny prze wi dzia no
raz w ro ku.
A co znaj dzie my w środ ku? Trze ba przy znać, że w tak ma -
łym obiek cie znaj du je się spo ro udo god nień. - To a le ta po -
sia da au to ma tycz nie bez do ty ko we spłu ki wa nie musz li
WC, au to ma tycz ny mo duł umy wal ko wy ze sta li nie rdzew -
nej wy po sa żo ny w bez do ty ko wy po daj nik my dła, cie płej
wo dy i su sze nia rąk. Sen so ry ru chu bez pie czeń stwa wy kry -
wa ją ce obec ność osób w po miesz cze niu to a le ty -  pod kre -
śla w roz mo wie z „Ży ciem” pre zes ARMS Da riusz
Ce gieł kow ski. Do dat ko wo dla osób z trud no ścią po ru sza -
nia się zo sta ła prze wi dzia na ba rier ka tuż przy musz li to a le -
to wej, a mat ki bez pro ble mu mo gą za dbać o kom fort
nie mow la ków na za in sta lo wa nym prze wi ja ku. Nie trze ba
też mar twić się o “nie za ła twio ną spra wę” w chłod niej sze
dni - ka bi na jest wy po sa żo na w sys tem ogrze wa nia pod ło -
go we go. W skró cie: czy sto, cie pło i bez piecz nie.
Cie ka wost ką jest 15 -mi nu to wy li mit ko rzy sta nia - przy po -
mi na o nim ma ły zna czek z ze ga rem na drzwiach. A co po
tym cza sie? Drzwi to a le ty po pro stu sa me się otwo rzą,
więc le piej nie na sta wiać się na dłuż szą “po sia dów kę”  przy
scrol lo wa niu so cial me diów czy czy ta niu ga ze ty. No wa to a -
le ta mo że nie jest atrak cją tu ry stycz ną, ale w miej skiej co -
dzien no ści to nie oce nio na in we sty cja. Prze cież do brze
mieć miej sce, gdzie moż na w spo ko ju... prze my śleć róż ne
spra wy. JM

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: redakcja@zyciesiedleckie.pl
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tel. 795 541 360 
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SIEDLCE
Miasto żyje planowaną
reorganizacją kolei. Im
bardziej PKP PLK
przekonuje, że ofiar
nie będzie, tym
głośniejsze są protesty.

1 stycz nia 2026 r. PKP Pol skie
Li nie Ko le jo we S.A. zli kwi du je 6
Za kła dów Li nii Ko le jo wych,
w tym w Sie dl cach. Każ dy z nich
ma być wchło nię ty przez po -
dob ną jed nost kę w mie ście wo -
je wódz kim – w przy pad ku sie -
dlec kie go przez bia ło stoc ki.

Twar de po stu la ty
We wrze śniu „Ży cie” roz ma -

wia ło z pra cow ni ka mi ZLK Sie -
dl ce. Jak mó wi li, bo ją się zwol -
nień w bia łych rę ka wicz kach,
któ re ich zda niem mo gą ob jąć
na wet 1000 osób. Kie dy za py ta -
li śmy o to Ze spół Pra so wy PKP
Pol skich Li nii Ko le jo wych S.A.,
od po wie dzia no nam, że wszy -
scy pra cow ni cy biur za kła dów
ob ję tych in te gra cją otrzy ma ją
pro po zy cje pra cy. – Pro ces bę -
dzie pro wa dzo ny z po sza no wa -
niem obo wią zu ją cych prze pi -
sów pra wa pra cy oraz in dy wi -
du al nej sy tu acji pra cow ni ków.
Na szym ce lem jest upo rząd ko -
wa nie struk tu ry, a nie zmniej -
sza nie po ten cja łu ka dro we go
Spół ki – na pi sał Ze spół Pra so -
wy. I do dał, że fir ma nie bę dzie
ocze ki wać od pra cow ni ków za -
trud nio nych w Sie dl cach co -
dzien nych do jaz dów do Bia łe go -
sto ku.

Związ ków za wo do wych dzia -
ła ją cych przy Za kła dzie Li nii Ko -
le jo wych w Sie dl cach te de kla ra -
cje nie uspo ko iły. – Kil ka ty go -
dni te mu zgło si li się przed sta wi -
cie le stro ny spo łecz nej i opo wie -
dzie li, jak de cy zja
o re or ga ni za cji wpły nie na ist -
nie nie wie lu eta tów i ży cie wie -
lu ro dzin w na szym mie ście
– mó wi „ŻS” pre zy dent Sie dlec
To masz Ha pu no wicz. – To prze -
ko na ło mnie, by za ape lo wać do
władz spół ki z proś bą o po now -
ne prze ana li zo wa nie spra wy

i wzię cie pod uwa gę na szych ar -
gu men tów. Cho dzi np. o wie lo -
mi lio no we na kła dy mia sta na
roz wój sie dlec kiej szko ły ko le jo -
wej, jak otwar te tam nie daw no
Bran żo we Cen trum Umie jęt no -
ści, re mon ty bu dyn ku pla ców ki
czy kształ ce nie ka dry. Pi smo
z mo im sta no wi skiem w tej
spra wie zo sta ło już przy go to -
wa ne i wy sła ne – do da je.

O wspar cie wo bec pla nów li -
kwi da cji ZLK Sie dl ce związ kow -
cy po pro si li rów nież rad nych
ko ali cji Zgo da i Roz wój, w tym
prze wod ni czą ce go Ra dy Mia sta
Sie dl ce Ro ber ta Cho jec kie go.
Tak po wstał pro jekt uchwa ły
za wie ra ją cej sta no wi sko
w spra wie re or ga ni za cji struk -
tu ry PKP PLK S.A., któ ra zo sta ła
pod da na pod gło so wa nie już na
se sji 30 paź dzier ni ka.

Au to rzy sta no wi ska pod kre -
śla ją, że li kwi da cja Za kła dów ta -
kich jak sie dlec ki ozna cza: od -
pływ po dat ków, spa dek po ten -
cja łu roz wo jo we go oraz mar gi -
na li za cję miast. – Cen tra li za cja
po dyk to wa na oszczęd no ścia mi
w rze czy wi sto ści utrud ni
spraw ne i szyb kie re ago wa nie
na lo kal ne po trze by utrzy ma nia
in fra struk tu ry ko le jo wej. Nie
bez zna cze nia jest rów nież i to,
że nie przed sta wio no rze tel -
nych ana liz eko no micz nych ani
spo łecz nych skut ków de cy zji
– ar gu men tu ją.

I przed sta wia ją po stu la ty
w tej spra wie. Pierw szy do ty czy
te go, by de cy zję o zmia nach
pod jąć do pie ro po kon sul ta -
cjach ze: związ ka mi za wo do wy -
mi, pra cow ni ka mi i za in te re so -
wa ny mi sa mo rzą da mi. Ko lej ny

– by opu bli ko wać ana li zę kosz -
tów, skut ków spo łecz nych
i ope ra cyj nych pro po no wa nej
re or ga ni za cji. Sta no wi sko za -
wie ra też apel o za cho wa nie do -
tych cza so wych wa run ków pra -
cy i wy na gro dzeń w ZLK Sie dl ce
oraz utrzy ma nie lo kal nej obec -
no ści PKP PLK S. A. w for mie
baz tech nicz nych, ekip in ter -
wen cyj nych i struk tur or ga ni -
za cyj nych.

Re wo lu cyj ny ton
Przed se sją 30 paź dzier ni ka

za py ta li śmy pre zy den ta Ha pu -
no wi cza, czy spo dzie wa się jed -
no myśl no ści przy po dej mo wa -
niu tej uchwa ły. Nie miał wąt pli -
wo ści – i się nie po my lił. Ton
dys ku sji nad uchwa łą za wie ra -
ją cą „sta no wi sko w spra wie re -
or ga ni za cji PKP PLK S.A.” nada li
za pro sze ni go ście. Erazm Ma -
ciak, pra cow nik sie dlec kie go Za -
kła du Li nii Ko le jo wych nie owi -
jał w ba weł nę. – Ta de cy zja jest
po zba wio na lo gi ki. Gro zi nam
od pływ mło dych pra cow ni ków
– prze ko ny wał. A po seł Krzysz -
tof Tchó rzew ski, przez wie le lat
zwią za ny z bran żą ko le jo wą, do -
da wał:  –To jest praw do po dob -
nie po czą tek koń ca sie dlec kie go
od dzia łu. Nie wi dzę in ne go ce lu
tych dzia łań po za li kwi da cją co
naj mniej 200 miejsc pra cy– za -
wy ro ko wał.

Rad ni, któ rzy po nich prze -
ma wia li, nie po le mi zo wa li z ta -
kim sta no wi skiem. Prze wod ni -
czą cy Cho jec ki mó wił o „ude rze -
niu w re gion”. Zgo dzi li się z nim
Ro bert Grycz ka (– Pla no wa ne
zmia ny zde mo lu ją ży cie za wo -
do we ko le ja rzy. Bo jak ina czej

ro zu mieć pro po zy cję do jeż dża -
nia do pra cy 150 km w jed ną
stro nę? – py tał) i Bo że na Uzię -
bło. (za de kla ro wa ła: – Je że li bę -
dzie trze ba, na wet pój dę na ba -
ry ka dy, że by sie dlec ki za kład
nie zo stał wchło nię ty przez bia -
ło stoc ki). Wresz cie Mał go rza ta
Mań kow ska za chę ca ła: – Nie po -
zwól my, aby ten po ciąg się za -
trzy mał.

Je dy nym, któ ry nie pod piął
się pod ten re wo lu cyj ny ton, był
Ro bert Szcze pa nik. Rad ny przy -
po mniał, że pro ce do wa na
uchwa ła ma cha rak ter in ten cyj -
ny, a to nie da je gwa ran cji, że
apel zo sta nie wy słu cha ny. Mi -
mo to, jak moż na się by ło do -
my ślać, uchwa łę przy ję to gło sa -
mi ca łej ra dy.

Krzy ki, wu wu ze le, 
sta no wi ska
Te go sa me go dnia związ kow -

cy z róż nych związ ków i róż -
nych miejsc, zgro ma dzi li się
przed sie dlec kim dwor cem ko -
le jo wym, by wy krzy czeć swój
sprze ciw. I krzy cze li rze czy wi -
ście („Chce my pra cy tu taj, w Sie -
dl cach”), wspie ra jąc się: sta ro -
świec ką sy re ną, wu wu ze la mi
czy gwizd ka mi. Wśród po nad
set ki uczest ni ków zna leź li się
m.in. Hen ryk Si ko ra, prze wod -
ni czą cy sek cji za wo do wej in fra -
struk tu ry ko le jo wej NSZZ „So li -
dar ność” w War sza wie czy Jo an -
na Kle kot ze Związ ku Za wo do -
we go Ko le ja rzy.

Ra zem ze związ ka mi pro te -
sto wa li m.in. lo kal ni przed sta -
wi cie le Ru chu Na ro do we go. Po -
ja wi li się też miej scy rad ni i pre -
zy dent, któ ry skry ty ko wał fakt,
że wła dze PKP PLK na zy wa ją
pla no wa ne zmia ny „in te gra -
cją”. – To żad na in te gra cja. Na
in te gra cję to mo że my umó wić
się na gril la. Ma my do czy nie nia
z po li ty ką zwi ja nia ko lei, któ rej
mó wi my: „nie” – pod kre ślił.

Do mia sta w pro te ście prze -
ciw ko li kwi da cji Za kła du Li nii
Ko le jo wych do łą czy ły in ne sa -
mo rzą dy. 31 paź dzier ni ka sta -
no wi sko „w spra wie utrzy ma -
nia dzia łal no ści Za kła du Li nii
Ko le jo wych w Sie dl cach” przy ję -
ła ra da po wia tu. B. SZU MOW SKI
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Nie chcą integracji

Prezydent Hapunowicz wśród protestujących
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GARWOLIN
Do garwolińskiego
szpitala powiatowego
trafi nowe
wyposażenie.

Wszyst ko dzię ki pro jek to wi pod
na zwą „Za kup sprzę tu spe cja li -
stycz ne go w ce lu po pra wy ja ko -
ści i do stęp no ści do am bu la to -
ryj nej opie ki spe cja li stycz nej
i pro ce dur le cze nia 1 -dnia przez
Sa mo dziel ny Pu blicz ny Za kład
Opie ki Zdro wot nej w Gar wo li -
nie”. Cał ko wi ta war tość pro jek -
tu wy nie sie pra wie 4,4 mln zł,
a do fi nan so wa nie unij ne – nie -

co po nad 3,7 mln zł. Pie nią dze
z Unii Eu ro pej skiej po zwo lą na
za kup spe cja li stycz ne go sprzę tu
m.in. dla po rad ni gi ne ko lo gicz -
no -po łoż ni czej, on ko lo gicz nej
czy chi rur gii ogól nej. Środ ki po -
cho dzą z pro gra mu Fun du sze
Eu ro pej skie dla Ma zow sza
2021-27 (Dzia ła nie: 5.6. Ochro na
zdro wia).

Dzię ki unij ne mu wspar ciu
szpi tal w Gar wo li nie zo sta nie
do po sa żo ny w no wo cze sny
sprzęt. Za si li on m.in. po rad nię
gi ne ko lo gicz no -po łoż ni czą,
kar dio lo gicz ną z pra cow nią ba -
dań nie in wa zyj nych, chi rur gii
ogól nej, chi rur gii ura zo wo -or -
to pe dycz nej, on ko lo gicz ną, re -

ha bi li ta cji z pra cow nią fi zjo te -
ra pii am bu la to ryj nej oraz pra -
cow nię RTG.

– To zna czą ce do fi nan so wa -
nie, aż 3,7 mln zł, któ re po zwo -
li na zwięk sze nie do stęp no ści
usług świad czo nych przez szpi -
tal. Za kup no wo cze sne go
sprzę tu przy nie sie re al ne ko -
rzy ści przede wszyst kim pa -
cjen tom, za pew nia jąc im wyż -
szy kom fort i ja kość le cze nia.
Jed no cze śnie umoż li wi pla -
ców ce świad cze nie usług me -
dycz nych na naj wyż szym po -
zio mie – pod kre śla Ja ni na Ewa
Orze łow ska, człon ki ni za rzą du
wo je wódz twa ma zo wiec kie go.

BS

POWIAT
GARWOLIŃSKI
Garwolińskie starostwo
ogłosiło zakończenie
największej inwestycji
oświatowej w historii
powiatu – budowy
nowoczesnej hali
sportowej przy Zespole
Szkół
Ponadpodstawowych
w Żelechowie.

Uro czy ste otwar cie obiek tu,
któ re od by ło się 29 paź dzier ni -
ka, zgro ma dzi ło licz nych go ści
i sta ło się sym bo licz nym po -
cząt kiem no we go eta pu w ży ciu
spo łecz no ści po wia tu.

Re kor do wa pod 
każ dym wzglę dem
No wa ha la spor to wa to naj -

więk sze przed się wzię cie ku ba -
tu ro we w hi sto rii Po wia tu Gar -
wo liń skie go oraz naj więk sza in -
we sty cja oświa to wa, ja ką do tąd
zre ali zo wa no. Cał ko wi ty koszt
bu do wy prze kro czył 17 mi lio -
nów zło tych, z cze go aż 6 mi lio -

nów sta no wi ło do fi nan so wa nie
z Mi ni ster stwa Spor tu i Tu ry sty -
ki w ra mach rzą do we go pro gra -
mu wspar cia in fra struk tu ry
spor to wej. Pra ce bu dow la ne
roz po czę ły się 25 czerw ca 2024
r., a za koń czy ły 15 paź dzier ni ka

2025 r. – zgod nie z har mo no -
gra mem i z naj wyż szą sta ran -
no ścią.

Uro czy stość peł na 
wzru szeń i wspól no ty
Ofi cjal ne otwar cie ha li mia ło

wy jąt ko wy, pod nio sły cha rak -
ter. W wy da rze niu uczest ni czy li
przed sta wi cie le władz pań stwo -
wych i sa mo rzą do wych: Po seł
na Sejm RP Grze gorz Woź niak,
Za rząd Po wia tu Gar wo liń skie go
na cze le z Pa nią Iwo ną Ku row -

ską Sta ro stą Po wia tu Gar wo liń -
skie go, rad ni, du cho wień stwo,
dy rek cja szko ły, na uczy cie le,
ucznio wie oraz licz nie przy by li
go ście. Obiekt zo stał po świę co -
ny przez miej sco we go pro bosz -
cza, a ar ty stycz ne wy stę py
uczniów do da ły uro czy sto ści
cie pła i ra do sne go to nu.

Prze strzeń dla spor tu,
edu ka cji i in te gra cji
No wo otwar ta ha la spor to wa

to nie tyl ko miej sce do upra wia -
nia spor tu. To prze strzeń, któ ra
ma słu żyć in te gra cji, roz wo jo wi
mło dzie ży i bu do wa niu wię zi
spo łecz nych. Już w naj bliż szych
ty go dniach roz pocz ną się tu re -
gu lar ne za ję cia wy cho wa nia fi -
zycz ne go, tre nin gi, wy da rze nia
re kre acyj ne i edu ka cyj ne.
Obiekt zo stał za pro jek to wa ny
z my ślą o wie lo funk cyj no ści
i do stęp no ści.

Po dzię ko wa nia 
i wspól na du ma
Sta ro sta Po wia tu Gar wo liń -

skie go Iwo na Ku row ska wy ra zi -
ła ser decz ne po dzię ko wa nia
wszyst kim, któ rzy przy czy ni li
się do re ali za cji te go am bit ne go
pro jek tu:

- po sło wi Grze go rzo wi Woź -

nia ko wi oraz rzą do wi Pra wa
i Spra wie dli wo ści za wspar cie fi -
nan so we i po li tycz ne,

- Za rzą dom i Ra dom obu ka -
den cji,

- pra cow ni kom Wy dzia łu In -
we sty cji Sta ro stwa z Pa nią Alek -
san drą Ma le są na cze le,  za pro -
fe sjo nal ny nad zór i za an ga żo -
wa nie,

- Mi ni ster stwu Spor tu i Tu ry -
sty ki za zna czą ce do fi nan so wa -
nie,

- dy rek cji ZSP Że le chów za co -
dzien ne do glą da nie re ali za cji in -
we sty cji.

No wy roz dział 
Otwar cie ha li spor to wej to

nie ko niec, lecz po czą tek no we -
go roz dzia łu. To in we sty cja 

w przy szłość – w zdro wie,
kul tu rę, edu ka cję i roz wój mło -
de go po ko le nia. Niech to miej -
sce słu ży ko lej nym po ko le niom,
in spi ru je do dzia ła nia i wzmac -
nia wię zi, któ re są fun da men -
tem sil nej i zin te gro wa nej
wspól no ty.

ZSP w Że le cho wie zy skał nie
tyl ko no wo cze sny obiekt spor -
to wy, ale przede wszyst kim
prze strzeń, któ ra bę dzie tęt nić
ży ciem – każ de go dnia.

MAT. SPONS.

Redaguje: Bartosz Szumowski
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Inwestycja na miarę przyszłości

Życie Garwolina

Poradnie zyskają sprzęt
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Władze szpitalne i marszałkowskie
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Uczestnicy żelechowskich uroczystości
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Co ze szpitalem?

GM. SOKOŁÓW
PODLASKI
Szkoła Podstawowa
w Grochowie
świętowała jubileusz.

Sie dem dzie siąt lat te mu
w Gro cho wie, w Gmi nie So ko -
łów Pod la ski, za brzmiał pierw -
szy dzwo nek w no wo utwo -
rzo nej szko le pod sta wo wej.
Od tam tej chwi li przez jej mu -
ry prze szły set ki uczniów, któ -

rzy wy no si li z niej nie tyl ko
wie dzę, lecz tak że war to ści
– sza cu nek, od po wie dzial ność
i cie ka wość świa ta.

22 paź dzier ni ka 2025 ro ku ta
hi sto ria za to czy ła sym bo licz ne
ko ło. Do szko ły po wró ci li daw ni
ucznio wie, na uczy cie le i przy ja -
cie le pla ców ki, by wspól nie
świę to wać jej 70 -le cie.

Uro czy stość roz po czę ła się
od prze mó wień, w któ rych pod -
kre śla no zna cze nie szko ły w ży -
ciu Gro cho wa. To wła śnie tu taj
wy cho wa no ko lej ne po ko le nia
miesz kań ców, ucząc ich wy -

trwa ło ści, współ pra cy i sza cun -
ku do pra cy. Przy po mnia no tak -
że oso by, któ re przez la ta two -
rzy ły szkol ną co dzien ność – dy -
rek to rów, na uczy cie li i pra cow -
ni ków, dzię ki któ rym szko ła
roz wi ja ła się mi mo zmie nia ją -
cych się cza sów.

Szcze gól nym mo men tem
ju bi le uszu by ło spo tka nie
z ucznia mi pierw sze go rocz ni -
ka, któ rzy roz po czę li na ukę
w 1955 ro ku. Ich obec ność sta -
ła się wy ra zi stym sym bo lem
cią gło ści i hi sto rii szko ły.
Wspo mnie nia tam tych lat,

przy wo ła ne pod czas uro czy -
sto ści, po ka za ły, jak wie le się
zmie ni ło – od skrom nych po -
cząt ków dzia łal no ści po dzi -
siej sze, no wo cze sne za ple cze
dy dak tycz ne.

W czę ści ar ty stycz nej ucznio -
wie za pre zen to wa li pro gram
na wią zu ją cy do hi sto rii pla ców -
ki. Przy go to wa ne wy stę py spo -
tka ły się z uzna niem pu blicz no -
ści i by ły pięk nym do peł nie -
niem uro czy sto ści.

Pod czas ju bi le uszu wie lo -
krot nie pod kre śla no zna cze nie
szko ły dla lo kal nej spo łecz no -

ści. Dziś Szko ła Pod sta wo wa
w Gro cho wie to miej sce, w któ -
rym ucznio wie mo gą roz wi jać
swo je umie jęt no ści w kom for -
to wych i bez piecz nych wa run -
kach. Jak za zna czył wójt Gmi ny
So ko łów Pod la ski Ja nusz Kur,
tro ska o oświa tę to jed no z klu -
czo wych za dań sa mo rzą du.

– Każ da zło tów ka wy da na na
szko łę zwra ca się w po sta ci
mło dych, mą drych lu dzi. Chce -
my, by ucznio wie z Gro cho wa
mie li ta kie sa me moż li wo ści jak
ich ró wie śni cy z więk szych
miast – po wie dział wójt.

Ju bi le usz stał się oka zją do
za trzy ma nia się na chwi lę
i spoj rze nia wstecz na to, jak
wie le przez te la ta uda ło się
osią gnąć. Wspól ne świę to wa -
nie po ka za ło, że szko ła w Gro -
cho wie to nie tyl ko bu dy nek,
ale ży wa hi sto ria lu dzi, któ rzy
przez sie dem de kad two rzy li jej
cha rak ter.  pa mię ci uczest ni -
ków po zo sta nie at mos fe ra cie -
pła, wdzięcz no ści i du my – bo
choć zmie nia ją się cza sy, war -
to ści prze ka zy wa ne w tej szko -
le po zo sta ją nie zmien ne. 

ART. SPONS.

Siedem dekad nauki i wspomnień 

POWIAT
SOKOŁOWSKI
Klub PiS w radzie
powiatu interweniuje
w palącej kwestii.

Opo zy cja w ra dzie już
wie le ra zy po chy la ła się nad
sy tu acją pod le głe go sta ro -
stwu SP ZOZ -u. Te raz za re -
ago wa ła. 3 li sto pa da prze -
ka za ła prze wod ni czą ce mu
Ra dy Po wia tu So ko łow skie -
go, sta ro ście i dy rek to ro wi
szpi ta la ofi cjal ne pi smo
w tej spra wie.

Jak pi szą w nim rad ni Pra wa
i Spra wie dli wo ści, sta bil ność fi -
nan so wa SP ZOZ bu dzi “po waż -

ne wąt pli wo ści”. We dług ich
wie dzy, SP ZOZ wy ko rzy stał już
25 -mi lio no wą po życz kę za cią -
gnię ta w li sto pa dzie 2024 r. “Do
dziś nie uzy ska li śmy szcze gó ło -
wej in for ma cji do ty czą cej wy ko -
rzy sta nia tych środ ków” - pod -
kre śla ją. I do da ją: “Z do cie ra ją -
cych do nas in for ma cji wy ni ka,
że zo sta ła za cią gnię ta ko lej na
po życz ka w wy so ko ści 2 mln
zło tych”.

Au to rzy pi sma żą da ją więc
wy ja śnień w tej spra wie. Po
pierw sze chcą wie dzieć, na ja kie
ce le zo sta ły prze zna czo ne środ -
ki z ubie gło rocz nej po życz ki. In -
te re su je ich też, na co, je śli po -
gło ski o 2 -mi lio no wej się po -
twier dzą, zo sta ną wy da ne te
pie nią dze. Po za tym py ta ją
o pla ny na praw cze - ten, któ ry

po dob no re ali zu je obec ny dy -
rek tor SP ZOZ i obie ca ny przez
nie go plan re struk tu ry za cyj ny.
Ko lej ne py ta nie do ty czy te go,
kie dy za cznie funk cjo no wać
Odział Neu ro lo gicz ny po prze -
pro wa dzo nym re mon cie
A ostat nie - ja kie kon kret ne
dzia ła nia za rząd po wia tu i dy -
rek cja pla ców ki za mie rza ją pod -
jąć, aby za pew nić bez pie czeń -
stwo fi nan so we SP ZOZ -u i unik -
nąć dal sze go za dłu że nia.

Spra wę sko men to wał w me -
diach spo łecz no ścio wych Piotr
Woź niak, szef klu bu rad nych
PiS. - Chce my na tych mia sto -
wych dzia łań i peł nej trans pa -
rent no ści w za rzą dza niu szpi ta -
lem. Przede wszyst kim dla do -
bra pa cjen tów i miesz kań ców
po wia tu - na pi sał.      B S
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Wójt Janusz Kur, dyrektor Joanna Telak i marszałek Ewa Janina Orzełowska
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MIŃSK
MAZOWIECKI
PWIK Mińsk
Mazowiecki zakończyło
budowę nowego
zbiornika biogazu
w miejskiej
oczyszczalni ścieków.
Zbiornik o pojemności
1000 m3 zastąpił stary
stalowy i pozwoli na
efektywniejsze
wykorzystanie biogazu,
przynosząc wymierne
korzyści zarówno dla
środowiska, jak i dla
finansów oczyszczalni.

No wy zbior nik zo stał wy po sa -
żo ny w nie zbęd ną in fra struk -
tu rę do go spo dar ki bio ga zem
i sta no wi ko lej ny etap mo der -
ni za cji oczysz czal ni. In we sty -
cja ma klu czo we zna cze nie
dla po pra wy efek tyw no ści

ener ge tycz nej obiek tu oraz
opty ma li za cji ma ga zy no wa -
nia bio ga zu.

Ko rzy ści eko no micz ne:
Zwięk sze nie efek tyw no ści

ener ge tycz nej – bio gaz bę dzie
wy ko rzy sty wa ny bar dziej efek -
tyw nie.

Opty ma li za cja ma ga zy no -
wa nia – więk sza ilość bio ga zu
mo że być gro ma dzo na.

Re duk cja kosz tów ope ra cyj -
nych – lep sze wy ko rzy sta nie
bio ga zu ob ni ży kosz ty eks plo -
ata cji.

Ko rzy ści eko lo gicz ne:
Ochro na śro do wi ska – in fra -

struk tu ra wspie ra wy ko rzy sta -
nie od na wial nych źró deł ener gii.

Wy daj ne za rzą dza nie za so ba -
mi – efek tyw na go spo dar ka bio -
ga zo wa to krok w stro nę zrów -
no wa żo ne go roz wo ju.

Przed sta wi cie le PWIK Mińsk
Ma zo wiec ki pod kre śla ją, że no -
wy zbior nik to ka mień mi lo wy
w mo der ni za cji oczysz czal ni,
któ ry po zwo li nie tyl ko le piej go -
spo da ro wać ener gią, ale tak że
chro nić śro do wi sko na tu ral ne
w re gio nie. RED.

Kolej się rozwinie
MIŃSK
MAZOWIECKI
Będą nowe perony
i trasy, znikną kolizyjne
przejazdy. Nadchodzi
wielka zmiana dla
infrastruktury
kolejowej w Mińsku
Mazowieckim. 

W ze szłym mie sią cu bur mistrz
mia sta, Mar cin Ja ku bow ski
spo tkał się z mi ni strem Da riu -
szem Klim cza kiem. Pod czas
spo tka nia po ru szo ny zo stał te -
mat lep szej i no wo cze śniej szej
in fra struk tu ry ko le jo wej dla
Miń ska Ma zo wiec kie go. Te raz
za rów no bur mistrz, jak i sta ro -
sta po wia tu miń skie go, Re mi -
giusz Gór niak ogło si li w me -
diach spo łecz no ścio wych, że
bu dżet na ten cel zo stał wy zna -
czo ny i prze bu do wa już wkrót -
ce ru szy peł ną pa rą.

- Dla nas to wiel ka szan sa, bo
do ku men ta cja ozna cza, że

w koń cu re al ne sta je się po łą -
cze nie dwóch prze dzie lo nych
to ra mi czę ści mia sta, że bę dzie -
my mie li wię cej po łą czeń
z War sza wą, że w koń cu bę dzie
uru cho mio ny trans port me tro -
po li tal ny – ogło sił na fa npa ge’u
bur mistrz.

W przy szłym ro ku zo sta nie
ogło szo ny prze targ na spo rzą -
dze nie do ku men ta cji pro jek to -
wej, któ ra ma zo stać wy ko na -
na do 2030 ro ku. - Do 2030 ro -
ku zo sta nie wy ko na na do ku -
men ta cja pro jek to wa i po zwo -
le nie na roz bu do wę li nii

ko le jo wej R2 na od cin ku
Mińsk Ma zo wiec ki -War sza wa
Rem ber tów – za po wie dział
sta ro sta. - Dzię ki te mu do Miń -
ska bę dzie mo gła do je chać
SKM -ka. Znik nie ko li zyj ny
prze jazd na ul. Sien nic kiej
w Ha li no wie. 

Cał ko wi tej mo der ni za cji ule -
gnie ca ła in fra struk tu ra dwor -
ca, wszyst kie pe ro ny i przej ścia
się ga ją ce lat 90.

Dla mińsz czan to ko lej ny
krok w stro nę szyb sze go i wy -
god niej sze go do jaz du do sto li -
cy. JM

GMINA
ŁOCHÓW
Prokuratura Okręgowa
w Siedlcach prowadzi
śledztwo dotyczące
nieprawidłowości
w prywatnym domu
pomocy społecznej
w miejscowości Łazy
w gminie Łochów.
Zarzuty usłyszeli
prowadzący ośrodek
oraz właściciel
budynku, w którym
mieściła się placówka.

Po stę po wa nie wsz czę to po za -

wia do mie niu zło żo nym przez
krew ne go 92 -let niej pen sjo na -
riusz ki pla ców ki. Z prze ka za -
nych pro ku ra tu rze in for ma cji
wy ni ka, że ko bie ta, prze by wa -
jąc w do mu opie ki, do zna ła
— w nie usta lo nych jesz cze
oko licz no ściach — cięż kich
ob ra żeń cia ła. Jak wska za no
w za wia do mie niu, oso by pro -
wa dzą ce ośro dek mia ły za nie -
chać we zwa nia po mo cy me -
dycz nej oraz po da wać po -
krzyw dzo nej le ki psy cho tro -
po we bez wska zań le kar skich.

Nie le gal na dzia łal ność 
pla ców ki
W to ku śledz twa usta lo no, że

dom po mo cy spo łecz nej w Ła -
zach był pro wa dzo ny przez 37 -
let nie go Da nie la Ś. i 58 -let nią

Mał go rza tę Ś. bez wy ma ga ne go
ze zwo le nia wo je wo dy oraz z na -
ru sze niem in nych prze pi sów re -
gu lu ją cych funk cjo no wa nie te -
go ty pu pla có wek. Ośro dek mie -
ścił się w wy naj mo wa nych po -
miesz cze niach na le żą cych do
68 -let nie go Ry szar da W.

Po ujaw nie niu nie pra wi dło -
wo ści oso by te usu nę ły z bu -
dyn ku wszyst kie przed mio ty
zwią za ne z dzia łal no ścią
ośrod ka, w tym rze czy oso bi -
ste pen sjo na riu szy i żyw ność.
Na stęp nie prze wie zio no 16
pod opiecz nych z Ła zów do do -
mu na le żą ce go do Mał go rza ty
Ś. w jed nej z miej sco wo ści na
te re nie po wia tu wo ło miń skie -
go. Po ujaw nie niu przez po li -
cję ich po by tu w tym miej scu,
wszyst kim pen sjo na riu szom

udzie lo no nie zwłocz nie po mo -
cy me dycz nej.

Za rzu ty i de cy zje są du
Da nie lo wi Ś. i Mał go rza cie Ś.

pro ku ra to rzy przed sta wi li za -
rzu ty po peł nie nia prze stępstw
po le ga ją cych na:

pro wa dze niu bez ze zwo le -
nia pry wat ne go do mu po mo cy
spo łecz nej,

nie na le ży tym spra wo wa -
niu opie ki nad 92 -let nią pen sjo -
na riusz ką, w wy ni ku cze go ko -
bie ta do zna ła cięż kich ob ra żeń
cia ła,

za nie cha niu udzie le nia po -
mo cy oraz nie po wia do mie niu
służb me dycz nych,

po da wa niu po krzyw dzo nej
le ków psy cho tro po wych bez
wska zań le kar skich.

Czy ny te kwa li fi ko wa ne są
z art. 160 §2, 162 §1 oraz 156 §2
Ko dek su kar ne go i za gro żo ne
ka rą do 5 lat po zba wie nia wol -
no ści.

Za rzu ty usły szał rów nież Ry -
szard W., wła ści ciel nie ru cho -
mo ści, w któ rej mie ści ła się pla -
ców ka. Jest on po dej rza ny
o utrud nia nie po stę po wa nia
kar ne go po przez za cie ra nie śla -
dów prze stęp stwa, ukry wa nie
fak tu pro wa dze nia ośrod ka
i po moc w usu nię ciu pen sjo na -
riu szy oraz przed mio tów z bu -
dyn ku. Za rzut wo bec nie go do -
ty czy czy nu z art. 239 §1 Ko dek -
su kar ne go, za gro żo ne go ka rą
do 5 lat wię zie nia.

Na wnio sek pro ku ra to ra Sąd
Re jo no wy w Wę gro wie za sto so -
wał wo bec Mał go rza ty Ś. i Da -

nie la Ś. śro dek za po bie gaw czy
w po sta ci tym cza so we go aresz -
to wa nia na 3 mie sią ce. Wo bec
Ry szar da W. pro ku ra tor za sto -
so wał środ ki wol no ścio we,
w tym do zór Po li cji i po rę cze nie
ma jąt ko we.

Śledz two w to ku
Jak in for mu je Pro ku ra tu ra

Okrę go wa w Sie dl cach, po stę -
po wa nie ma cha rak ter roz wo -
jo wy. Pro wa dzo ne są dal sze
czyn no ści zmie rza ją ce do peł -
ne go wy ja śnie nia oko licz no ści
zda rze nia, w tym usta le nia,
w ja kich wa run kach po krzyw -
dzo na do zna ła ob ra żeń oraz czy
dzia ła nia po dej rza nych mo gły
na ra zić na nie bez pie czeń stwo
rów nież po zo sta łych pen sjo na -
riu szy do mu opie ki. I D

Śledztwo w sprawie domu opieki

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Mińska i Węgrowa

Nowa era biogazu 
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Nowy zbiornik to kamień milowy w modernizacji oczyszczalni.
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Nadchodzi wielka zmiana dla infrastruktury kolejowej. 
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POWIAT ŁOSICKI

Tragiczny wypadek w Kornicy-
Kolonii. Nie żyje 27-latek
28 paź dzier ni ka w miej sco wo ści Kor ni ca -Ko lo nia (po wiat
ło sic ki) do szło do tra gicz ne go wy pad ku dro go we go, w któ -
rym śmierć po niósł 27 -let ni miesz ka niec po wia tu sie dlec -
kie go.
Ze wstęp nych usta leń po li cji wy ni ka, że kie ru ją cy sa mo -
cho dem oso bo wym mar ki To yo ta, ja dąc dro gą w kie run ku
Ło sic, zje chał na prze ciw le gły pas ru chu, gdzie do szło do
czo ło we go zde rze nia z cię ża rów ką mar ki Sca nia. Po jaz dem
cię ża ro wym kie ro wał 52 -let ni miesz ka niec po wia tu bial -
skie go.
Kie row ca to yo ty zgi nął na miej scu. Kie ru ją cy sca nią z ob ra -
że nia mi cia ła zo stał prze trans por to wa ny śmi głow cem Lot -
ni cze go Po go to wia Ra tun ko we go do szpi ta la w Bia łej
Pod la skiej.
Na miej scu przez kil ka go dzin pra co wa ły służ by ra tun ko -
we.  PA

Redaguje: Paulina Artych
m@il: losice@zyciesiedleckie.pl
www.zyciesiedleckie.pl
tel.: 795 541 361 

Życie Łosic

POWIAT
ŁOSICKI
Strażacy ochotnicy
z powiatu łosickiego
mogą działać jeszcze
skuteczniej. Dziesięć
lokalnych jednostek
OSP otrzymało
dofinansowanie na
rozwój i doposażenie. 

Uro czy ste wrę cze nie vo uche -
rów od by ło się 28 paź dzier ni -
ka w Pla ców ce Te re no wej
KRUS w Ło si cach.

Środ ki przy zna no w ra -
mach otwar te go kon kur su
Fun du szu Skład ko we go Ubez -
pie cze nia Spo łecz ne go Rol ni -
ków, któ ry wspie ra ini cja ty wy
zwięk sza ją ce bez pie czeń stwo
na te re nach wiej skich. W ca łej
Pol sce do fi nan so wa nie otrzy -
ma ło 1 868 jed no stek OSP,
a do po wia tu ło sic kie go tra fi -
ło łącz nie 83 570,86 zł.

Z do ta cji sko rzy sta ją jed -
nost ki OSP w: Ło si cach, Łuz -
kach, Pie tru sach, Sta rych Łep -
kach, Kli mach, Szy dłów ce,
Bej dach, Ser pe li cach, Sta rych

Li tew ni kach i Sta rych Szpa -
kach.

Przy zna ne środ ki zo sta ną
prze zna czo ne m.in. na za kup
sprzę tu ra tow ni czo -ga śni cze -
go, umun du ro wa nia bo jo we -
go, wy po sa że nia te le in for ma -
tycz ne go, a tak że na wspar cie
Mło dzie żo wych Dru żyn Po żar -
ni czych. Dzię ki te mu dru ho -

wie bę dą mo gli szyb ciej re ago -
wać w sy tu acjach za gro że nia
i sku tecz niej dbać o bez pie -
czeń stwo miesz kań ców.

W uro czy sto ści uczest ni czy -
li sta ro sta po wia tu ło sic kie go
Bo że na Nie dzie lak, wi ce sta ro -
sta Mi chał Mi cha luk, pre ze si
i przed sta wi cie le jed no stek
OSP oraz go spo da rze wy da rze -

nia – kie row nik KRUS w Ło si -
cach Ewa Szy dłow ska wraz
z pra cow ni ka mi.

Dzię ki przy zna ne mu do fi -
nan so wa niu jed nost ki OSP
z po wia tu ło sic kie go bę dą
mo gły uno wo cze śnić swój
sprzęt i jesz cze le piej słu żyć
lo kal nym spo łecz no ściom. 

PA
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Wsparcie dla strażaków

OSP z powiatu łosickiego będą mogły jeszcze lepiej służyć lokalnym społecznościom.
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Przedzimowe remonty
REGION
Do 21 listopada mają
trwać utrudnienia na
drodze krajowej
między Łukowem
a Siedlcami. Natomiast
do końca roku
potrwają prace na
drodze wojewódzkiej
807 - ul. Żelechowskiej
w Łukowie i na dw 806
- ul. Międzyrzeckiej.

Od po cząt ku li sto pa da wpro wa -
dzo no tym cza so wą or ga ni za cję
ru chu. Dro go wcy od na wia ją
ozna ko wa nie po zio me. Kie row -
cy bę dą mu sie li po ru szać się ru -

chem wa ha dło wym z ogra ni -
cze niem pręd ko ści do 50 km/h
oraz z za ka zem wy prze dza nia.
Utrud nie nia wy stę pu ją na dłu -
go ści oko ło 14 ki lo me trów. na
od cin ku od Biard do gra ni ca
wo je wódz twa pro wa dzo ne są
do dat ko wo re mon ty na -
wierzch ni.

Po stro nie ma zo wiec kiej
w oko li cach Bia łek są pro wa -
dzo ne na to miast pra ce zwią za -
ne z bu do wą au to stra dy A2.
Obo wią zu je prze ło że nie ru chu
w śla dy by pas su, ręcz ne ste ro -
wa nie ru chem i ogra ni cze nie do
40 km/h.

To nie ko niec utrud nień na
dro gach. W Łu ko wie roz po czął
się re mont uli cy Że le chow skiej.
No wa na wierzch nia na bli sko 2 -
ki lo me tro wym od cin ku ma być

go to wa jesz cze w tym ro ku. Wy -
ko naw cą jest łu kow skie Przed -
się bior stwo Ro bót In ży nie ryj -
no –Dro go wych.

In we sty cja obej mu je fre zo -
wa nie sta rej na wierzch ni i uło -
że nie no wych warstw as fal tu.
Po bo cza ma ją zo stać utwar dzo -
ne, a zjaz dy do po se sji wy re -
mon to wa ne. Miej sca wy ma ga -
ją ce do dat ko wych za bez pie czeń
zo sta ną ozna czo ne do dat ko wy -
mi ele men ta mi bez pie czeń stwa
ru chu dro go we go. W trak cie
prac mo gą wy stę po wać utrud -
nie nia i ruch wa ha dło wy.

Na ul. Mię dzy rzec kiej z ru chu
ma być wy łą czo ny ok. 80 -me -
tro wy od ci nek mię dzy skrzy żo -
wa niem z ul. Wy szyń skie go
a Sta ro pi jar ską. 

PA WEŁ KU LEN TY

Ważne
wsparcie

Łuków

Strony złożyły apelacje
W lu bel skim Są dem Ape la cyj nym trwa pro ces od wo ław czy
w spra wie Ka ro la M., 44 -let ni męż czy zna zo stał ska za ny za
za bój stwo łu kow skiej ko mor nicz ki Ewy K. W stycz niu na -
past nik usły szał wy rok 25 lat po zba wie nia wol no ści.

Obie stro ny zło ży ły ape la cje. Oskar ży cie le żą da ją su row szej ka ry.
Obroń ca chce jej ob ni że nia. Po stę po wa nie pro wa dzo ne jest z wy łą -
cze niem jaw no ści. Ogło sze nie po sta no wie nia są du za pla no wa no
na 12 li sto pa da.

Łuków i Stoczek Łukowski

Przywrócić pamięć
Z oka zji świę ta Wszyst kich Świę tych kwe sto wa no na miej skich

cmen ta rzach. Zbiór kę w Stocz ku Łu kow skim zor ga ni zo wa na zo -
sta ła przez Ko ło Go spo dyń Wiej skich Stocz ko wian ki i Miej ski Ośro -
dek Kul tu ry. Na od no wie nie kwa te ry wo jen nej wo lon ta riu sze ze -
bra li  7171 zł.

Pod czas kwe sty na łu kow skim cmen ta rzu Świę te go Ro cha ze bra -
no pra wie 15 tys. zł. Zbiór kę zor ga ni zo wa ło sto wa rzy sze nie Al ter na -
ty wa dla Łu ko wa. Jed nym z wo lon ta riu szy był bur mistrz Piotr Płu -
dow ski. Fun du sze zo sta ną prze zna czo ne na re no wa cję za byt ko -
wych i znisz czo nych na grob ków. W ostat nim cza sie z pie nię dzy ze -
bra nych pod czas kwest ufun do wa no pły tę na grob ną Kon stan cji
z Ga jew skich Stilkr, mat ki przed wo jen ne go bur mi strza Łu ko wa.

Gmina Stoczek Łukowski

Dla Niepodległej 
W świe tli cy w Je dlan ce za pla no wa no wie czor ni cę pa trio tycz ną.

11 li sto pa da o godz. 16:00 roz pocz ną się wy stę py mu zycz ne, kon fe -
ren cja „Żoł nie rze z te re nu Mia sta i Gmi ny Sto czek Łu kow ski w róż -
nych for ma cjach zbroj nych na fron tach II woj ny świa to wej” oraz
wy sta wa hi sto rycz na „Dro ga do nie pod le gło ści” Mło dzie żo wej Bry -
ga dy Hi sto rycz nej.

Gmina Krzywda
Fi lia Gmin nej Bi blio te ki Pu blicz nej w Hu cie Dą bro wie za pra sza

na Gmin ny Dzień Se nio ra. Wy da rze nie od bę dzie się 14 li sto pa da.
Po czą tek o godz. 16:00. W pro gra mie część ar ty stycz na, po tań ców -
ka, cie płe da nie, przy staw ki, słod ki bu fet.

Łuków
Nie pod le gło ścio wy kon cert „Oj czy zno Ma...”od bę dzie się w ko -

ście le pw. Pod wyż sze nia Krzy ża Św. Wy da rze nie jest jed no cze śnie
czę ścią 13. Fe sti wa lu Mu zy ki Or ga no wej i Ka me ral nej. PK

POWIAT ŁUK.
Se na tor Sta ni sław Go gacz po
raz 25. or ga ni zu je ak cję „Po la cy
– Ro da kom”. Jej ce lem bę dzie
przy go to wa nie pa czek świą tecz -
no -no wo rocz nych dla pol skich
ro dzin i pol skich dzie ci miesz ka -
ją cych na Ukra inie.

Da ry moż na przy no sić do
biu ra se na to ra przy ul. Wil czyń -
skie go 4m, od po nie dział ku do
piąt ku w go dzi nach od 11:00 -
15:00. Zbiór ka trwa do 28 li sto -
pa da. Zbie ra ne bę dą sło dy cze,
ka kao, kon ser wy mię sne oraz
tłusz czo wo – mię sne, ma ka ron,
cu kier, ka sze, ryż, mle ko
w prosz ku, przy pra wy itp. Moż -
na też do łą czyć ma łe, mięk kie
przy tu lan ki. PK

Nauczycielski jubileusz w Staninie Lokalna Oddziałowa Sekcja
Emerytów i Rencistów
zorganizowała uroczystość 120-
lecia Związku Nauczycielstwa
Polskiego. Wspomniano
i uhonorowano pamięć
zmarłych nauczycieli, którzy
w latach 1945-2025 uczyli
w szkołach. Regionalistka Anna
Frelek-Chmiel przygotowała
historię szkolnictwa wybranych
placówek. Odznaczenia
i okolicznościowe otrzymali - za
70 lat przynależności do Związku
- Zofia Głos,Wanda Klimek,
Jadwiga Mroczkowska, Alina
Walo, Henryka Węgrzynowicz,
Jadwiga Tomaszewska, Henryk
Tomaszewski, Michalina
Molenda i Eugenia Sadowska. Za
60 lat natomiast - Zofia Kopeć,
Krystyna Pasik,Marianna Sowa,
Jolanta Tuszyńska i Krystyna
Zakrzewska. PK

Redaguje: Paweł Kulenty
tel. 607 697 158
m@il: pkulenty@zyciesiedleckie.pl
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Łukowa
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Gmina Adamów

14 listopada
Powrót do rzeźbiarskiej tradycji

Dom Kul tu ry – Po mnik Czy nu Bo jo we go Kle eber czy ków
w Wo li Gu łow skiej za pra sza na cykl po świę co ny rzeź -
biar stwu. Pierw sze wy da rze nie to spo tka nie z rzeź bia -
rza mi dru gie to warsz ta ty. Uczest ni cy warsz ta tów bę dą
mo gli po znać lo kal nych twór ców, spró bo wać pra cy dłu -
tem i utrwa lić hi sto rię rzeź biar stwa re gio nu. 
Fi na łem przed się wzię cia bę dzie Dzień Tra dy cji Rzeź by
Łu kow skiej (6 grud nia). 

Powiat łukowski

16 listopada 
III Koncert Kameralny 

Po wiat łu kow ski za pra sza na ko lej ny kon cert z cy klu.
W Mu zeum Hen ry ka Sien kie wi cza w Wo li Okrzej skiej
po ja wią się wy bit ni ar ty ści z róż nych ośrod ków w kra ju.
Wy stą pią: Jo an na Na wrot -Ma cie jow ska (so pran) i Piotr
Ma cie jow ski (te nor) z Po zna nia. To wa rzy szyć im bę dzie
Ra fał Le wan dow ski (for te pian) z Gdy ni. W re per tau rze
zna la zły się utwo ry Fry de ry ka Cho pi na i Sta ni sla wa Mo -
niusz ki.

Gmina Stanin

26 listopada
V Festiwal Tańca Ludowego 

Pu blicz na Szko ła Pod sta wo wej im. Ja nu sza Kor cza ka
w Sar no wie bę dzie go spo da rzem ar ty stycz nych wy stę -
pów dzie ci w wie ku przed szkol nym oraz uczniów klas I -
III. Po czą tek wy da rze nia o godz. 10:00. Ho no ro wy pa -
tro nat nad fe sti wa lem ob jął wójt Krzysz tof Ka za na.
Or ga ni za to rzy za po wia da ją barw ne wy stę py peł ne mu -
zy ki, tań ca i lu do wych stro jów.Li
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POWIAT ŁUK.
Ryszard Szczygieł nie
jest już członkiem Rady
Nadzorczej
łukowskiego PKS-u.

Zło żył re zy gna cję. Na je go miej -
sce po wo ła no Ja ro sła wa Ga jew -
skie go. Te go sa me go dnia Szczy -
gieł zo stał po wo ła ny przez mi -
ni stra kli ma tu i śro do wi ska do
Ra dy Nad zor czej Wo je wódz kie -
go Fun du szu Ochro ny Śro do wi -
ska i Go spo dar ki Wod nej w Lu -
bli nie. Ob jął sta no wi sko wi ce -

prze wod ni czą ce go Ra dy, w któ -
rej jest przed sta wi cie lem Sej mi -
ku Wo je wódz twa Lu bel skie go.

Szczy gieł zo stał człon kiem
Ra dy Nad zor czej PKS na po cząt -
ku ro ku. Po tem zo stał po wo ła -
ny na pre ze sa fir my Za rzą dzał
spół ką do 1 wrze śnia, kie dy pre -
ze sem wy bra no Ja ro sła wa Sie -
dla now skie go.

Obec nie Ra dę Nad zor czą łu -
kow skie go PKS -u two rzą
Agniesz ka Paw lik (wi ce prze -
wod ni czą ca), An drzej Ro bert
(se kre tarz) i człon ko wie - Piotr
Stu dziń ski, An drzej Skwa rek
i Ja ro sław Ga jew ski. PK

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

GMINA
KRZYWDA
Ochotnicza Straż
Pożarna w Radoryżu
Kościelnym pozyskała
nowe wyposażenie.

Za kup stał się moż li wy dzię ki
za an ga żo wa niu dru hów oraz
wspar ciu lo kal nej spo łecz no ści.
Pod czas in ter wen cji bę dą uży -
wa ne m.in. dwie pod po ry sta bi -
li za cyj ne, wy twor ni ca pia ny,
osło ny na po dusz ki po wietrz ne,

osło ny za bez pie cza ją ce ostre
kra wę dzie, pod no śnik hi -lift,
a tak że kli ny i pod po ry sta bi li za -
cyj ne. 

Na za kup sprzę tu wy ko rzy -
sta no m.in. fun du sze ze skła dek
człon kow skich oraz z ekwi wa -
len ty za wy jaz dy. Stra ża cy zde -
cy do wa li się prze ka zać je na po -
trze by jed nost ki. 

- No wy sprzęt po zwo li szyb -
ciej i bez piecz niej pro wa dzić
dzia ła nia ra tow ni cze, zwłasz cza
pod czas wy pad ków dro go wych
oraz ak cji tech nicz nych - pod -
kre śla ją stra ża cy z Ra do ry ża Ko -
ściel ne go. PK

Kadrowe zmianyNowy sprzęt strażaków

Dzięki wsparciu można przywracać pamięć o tych, którzy odeszli
i dbać o historyczne miejsca, które mają znaczenie dla społeczności.
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Redaguje: Paulina Artych
m@il: kultura@zyciesiedleckie.pl
www.zyciesiedleckie.pl
tel.: 795 541 361

KO RZE NIE I IN SPI RA CJE

- Po cho dzi Pa ni z Woź nik
w gmi nie Ło si ce. Jak to miej sce
wpły nę ło na Pa ni spoj rze nie na
świat i lu dzi?

- Nie po wie dzia ła bym, że sa -
ma oko li ca mia ła szcze gól ny
wpływ na mo je spoj rze nie na
świat. My ślę, że w każ dej
mniej szej miej sco wo ści jest
po dob nie – tro chę za ścian ko -
wo, tro chę ste reo ty po wo, ale
też swoj sko i mi ło, zwłasz cza
kie dy wspo mi na się dzie ciń -
stwo. Lu dzie wszę dzie są róż ni,
a to, jak ich po strze ga my, za le -
ży przede wszyst kim od nas sa -
mych.

- Czy wiej skie oto cze nie, re la -
cje mię dzy ludź mi i lo kal ne hi -
sto rie są dla Pa ni źró dłem in -
spi ra cji?

- Nie bez po śred nim. To ra -
czej mo ja wy obraź nia pod po -
wia da mi, o czym pi sać. Choć
mu szę przy znać, że ła twiej by -
ło mi osa dzić ak cję po wie ści na
wsi – znam ten świat od pod -
szew ki. Wieś Po go rze wo w „Po -
zo ry my lą” jest cał ko wi cie fik -
cyj na, ale opi sy przy ro dy, la -
sów, łąk i zło ci stych pól to już
mo je praw dzi we wspo mnie -
nia. Uwiel biam te dro bia zgi na -
tu ry – stu kot dzię cio ła, za ją ce
w tra wie, za pach świe żo sko -
szo ne go zbo ża.

PO CZĄT KI I DRO GA 
DO DE BIU TU

- Kie dy po raz pierw szy po -
my śla ła Pa ni, że chce pi sać
książ ki?

- Ma rzy łam o tym od kąd pa -
mię tam, jesz cze w gim na -
zjum. Za wsze by łam ci chą
i nie śmia łą dziew czy ną, ale
mia łam w so bie mnó stwo
prze my śleń. Pi sa nie sta ło się
mo im spo so bem na wy ra że -
nie sie bie. Pierw szą hi sto rię
na pi sa łam w wie ku czter na -
stu lat – hor ror o ko bie tach
uwię zio nych w ja ski ni. Był
kiep ski, więc go znisz czy łam
(śmiech), ale obie ca łam so bie,
że bę dę do sko na lić swój
warsz tat i wy my ślać wła sne,
cie kaw sze hi sto rie.

- Pa mię ta Pa ni mo ment, kie -
dy po sta no wi ła po ka zać swo ją
książ kę świa tu?

- To był pro ces, nie mo ment.
Pi sa łam, po pra wia łam, wy sy -
ła łam ma ile do wy daw nictw,
cze ka łam mie sią ca mi na od po -
wie dzi. „Po zo ry my lą” na pi sa -
łam w 2021 ro ku, a w dru ku
uka za ły się do pie ro trzy la ta
póź niej. Gdy w koń cu trzy ma -
łam eg zem plarz w rę kach, czu -
łam ogrom ną sa tys fak cję i…
no wą mo ty wa cję, by pi sać da -
lej. Mo je pierw sze pró by li te -
rac kie za czę ły się wła ści wie już
w szko le. Uwiel bia łam pi sać
wy pra co wa nia. Na uczy cie le
czę sto chwa li li mo je pra ce, co
tyl ko utwier dza ło mnie
w prze ko na niu, że pi sa nie to
coś, w czym na praw dę się od -
naj du ję.Wier sze i opo wia da nia
po ja wi ły się póź niej, już rów -
no le gle z mo imi pierw szy mi
pró ba mi pi sa nia ksią żek.
W 2021 ro ku mo je dwa wier -
sze: „Pod wi śnią kwit ną cą”
oraz „Dzie sięć dni wal ki z ko ro -
ną” zo sta ły opu bli ko wa ne
w cza so pi śmie „Bez kres”, co
by ło dla mnie du żym wy róż -
nie niem i mo ty wa cją do dal -
szej pra cy.

- Naj trud niej sze by ło... ?
- Zde cy do wa nie prze ko na nie

wy daw nic twa, że war to za in we -
sto wać w de biu tan ta. Ry nek
jest pe łen pro po zy cji i nie ste ty,
zna ne na zwi sko czę sto wa ży
wię cej niż do bra treść. Ale ja się
nie pod da łam – cier pli wość
i upór oka za ły się mo imi naj -
więk szy mi sprzy mie rzeń ca mi.

O PO WIE ŚCI 
„PO ZO RY MY LĄ”

- O czym jest Pa ni de biu tanc -
ka książ ka?

- To hi sto ria Ewy – mło dej ko -
bie ty z War sza wy, któ ra nie spo -
dzie wa nie dzie dzi czy dom po
zmar łym dziad ku na po mor -
skiej wsi. Wy ru sza tam, by po -
znać swo je ko rze nie, ale szyb ko
od kry wa, że ży cie na wsi nie jest
tak idyl licz ne, jak so bie wy obra -
ża ła. Nie uf ni są sie dzi, plot ki
i śla dy krwi pro wa dzą ją do

wnio sku, że dzia dek mógł zo -
stać za mor do wa ny. Za czy na
pry wat ne śledz two, w któ rym
to wa rzy szą jej chło pak Ka mil
i przy ja ciół ka Agniesz ka. To
opo wieść o co dzien no ści, od wa -
dze, sa mot no ści i po szu ki wa niu
wła sne go miej sca na zie mi.

- Skąd po mysł na ta ką fa bu -
łę?

- Z wy obraź ni i co dzien nych
ob ser wa cji. Chcia łam stwo rzyć
po wieść, któ rą sa ma chcia ła -
bym prze czy tać – z ta jem ni cą,
wąt kiem mi ło snym i ga le rią
róż no rod nych po sta ci. Wieś
w mo jej książ ce nie jest sie lan -
ką, tyl ko praw dzi wym mi kro -
świa tem: z życz li wy mi ludź mi,
ale i plot ka mi, za zdro ścią, ci chy -
mi dra ma ta mi.

- Ja kie emo cje chcia ła Pa ni
prze ka zać czy tel ni kom?

- Za le ża ło mi na po ka za niu,

jak trud no od na leźć się w ma łej
spo łecz no ści ko muś „z ze -
wnątrz”. Wieś ma swo je za sa dy,
swo je tem po, swo je se kre ty.
Jed no cze śnie chcia łam po ka zać,
że to miej sce mo że też ule czyć
– po zwa la zwol nić, wsłu chać się
w sie bie, na uczyć po ko ry
i uważ no ści.

ROZ WÓJ TWÓR CZY

- W grud niu uka że się Pa ni
no wa po wieść. Cze go mo gą się
spo dzie wać czy tel ni cy?

- „Gra ni ce mo ral no ści” to hi -
sto ria ko bie ty, któ ra po śmier ci
mu si spoj rzeć na swo je ży cie
i zde cy do wać, czy za słu ży ła na
nie bo, czy na pie kło. Brzmi me -
ta fi zycz nie, ale to thril ler psy -
cho lo gicz ny z moc ny mi te ma ta -
mi: zdra dą, nie peł no spraw no -
ścią, abor cją, prze mo cą. To hi -
sto ria o wy bo rach i ich kon se -
kwen cjach, o tym, jak cien ka

by wa gra ni ca mię dzy do brem
a złem.

- Czym róż ni się od de biu tu?
- „Po zo ry my lą” to po wieść

oby cza jo wo -kry mi nal na, na to -
miast „Gra ni ce mo ral no ści” to
mrocz niej szy thril ler z ele men -
ta mi fan ta sty ki i ro man su w ka -
te go rii 18+. Pierw sza książ ka by -
ła siel ska, peł na za pa chów wsi
i emo cji co dzien no ści, dru ga
– bar dziej in tro spek tyw na, od -
waż na i wy ma ga ją ca prze my -
śleń dla do ro słe go czy tel ni ka.
Ale obie łą czy mo tyw sil nej ko -
bie ty, któ ra doj rze wa przez do -
świad cze nia.

PA SJA I CO DZIEN NOŚĆ

- Co da je Pa ni naj więk szą sa -
tys fak cję w pi sa niu?

- To, że mo gę wresz cie być
wy słu cha na. W ży ciu co dzien -
nym by wa, że nie po tra fię się
prze bić. W książ kach mo gę po -
wie dzieć wszyst ko. Mo gę stwo -
rzyć bo ha te rów, któ rzy ro bią to,
na co ja sa ma bym się nie od wa -
ży ła. To tro chę jak za ba wa
w „Sim sy” – bu du ję świat, na da -
ję mu sens i kie ru ję lo sa mi swo -
ich bo ha te rów.

- Jak wy glą da Pa ni ry tu ał
twór czy?

- Pi szę głów nie w week en dy
i wa ka cje. Nie cze kam na we nę
– wiem, że je śli usią dę, to przyj -
dzie sa ma. Pi szę wszę dzie: w do -
mu, w po cią gu, w prze rwie mię -
dzy obo wiąz ka mi. To wa rzy szy
mi mój kró li czek Ki cek, któ ry
czę sto po ma ga mi w pi sa niu…
wska ku jąc na kla wia tu rę
(śmiech).

WSPÓŁ CZE SNE 
CZY TEL NIC TWO

- Jak Pa ni zda niem wy glą da
dziś kon dy cja czy tel nic twa
w Pol sce? 

- Mam wra że nie, że wciąż
trzy ma się cał kiem do brze – mi -
mo kon ku ren cji ze stro ny me -
diów. Wi dzę lu dzi czy ta ją cych
w po cią gach, par kach, ka wiar -
niach. Czy ta nie się zmie ni ło, ale
nie znik nę ło. Dziś książ ki ży ją
w in ter ne cie – w re cen zjach, na

Tik To ku, w kon kur sach. Cza -
sem wy star czy pięk ne zdję cie
z kub kiem ka wy i już ktoś się ga
po książ kę. I bar dzo do brze!

- Ja ką ro lę ma dziś pi sarz -
czy to wciąż ar ty sta, czy bar -
dziej ob ser wa tor co dzien no ści?

- Są pi sa rze ar ty ści, ale to
rzad kość. Nie każ dy, kto wy dał
książ kę, jest ar ty stą. Aby książ -
ka mia ła war tość ar ty stycz ną
i moż na ją by ło uznać za dzie ło
sztu ki, mu si być na pi sa na
pięk nym, po etyc kim ję zy kiem,
do ty kać za rów no co dzien nych,
jak i spo łecz nych pro ble mów,
a przy tym przed sta wiać hi sto -
rię na ty le cie ka wą, by czy tel -
nik chciał ją na praw dę po znać.
To nie ła twe za da nie, ale są au -
to rzy, któ rym się to uda je.
Więk szość pi sa rzy, tych bar -
dziej „zwy kłych”, w tym rów -
nież ja, to ra czej ob ser wa to rzy
rze czy wi sto ści. Opi su je my
świat wła sny mi sło wa mi i wy -
obraź nią, utrwa la jąc ja kiś je go
frag ment. Ta kie książ ki są czę -
sto po pu lar ne, wy bie ra ne
spon ta nicz nie i czy ta ne „na
raz”. 

O MA RZE NIACH

- Li te rac kie ma rze nie na
przy szłość? 

- Chcia ła bym kie dyś być tak
lu bia na jak Ca mil la Läckberg
czy Ka ta rzy na Be re ni ka Misz -
czuk – au tor ki, któ re mnie in -
spi ru ją. Nie ste ty zda ję so bie
spra wę, że re alia są in ne. Szan -
sa na sze ro ką roz po zna wal ność
jest nie wiel ka. Mi mo to chcia ła -
bym za wsze mieć no we po my -
sły na książ ki, wy daw ców, któ -
rzy je przyj mą, oraz czy tel ni -
ków, któ rzy je do ce nią. Pi sa nie
to mój spo sób na ży cie, na wy -
ra że nie sie bie i na roz bu dze nie
ma rzeń.

Po wieść „Po zo ry my lą” do -
stęp na w sprze da ży głów nie
w for mie e -bo oka, a „Gra ni ce
mo ral no ści” uka że się 4 grud -
nia 2025 ro ku na kła dem wy -
daw nic twa No vae Res.

ROZMAWIAŁA 

PAU LI NA AR TYCH

Życie z kulturą

WYWIAD

Uważna obserwatorka codzienności, konsekwentna i pełna pasji. Choć
pochodzi z małej miejscowości, jej wyobraźnia sięga daleko poza
horyzont łosickich pól. Magdalena Chomiuk z Woźnik, z wykształcenia
logopedka, z zamiłowania pisarka, zadebiutowała w 2024 roku
powieścią „Pozory mylą”, która podbiła serca czytelników lekkością
stylu i wciągającą intrygą. Już w grudniu ukaże się jej druga książka
– „Granice moralności”. W rozmowie z nami opowiada o korzeniach,
codzienności wśród słów i sile kobiecych emocji.
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Droga do świata książek

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Magdalena Chomiuk pochodzi z Woźnik w gminie Łosice.
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SIEDLCE
Kolorowe wizje,
nieograniczona
wyobraźnia i mnóstwo
dziecięcej radości – tak
wyglądało
rozstrzygnięcie trzeciej
edycji miejskiego
konkursu plastycznego
„Siedlce – miasto
przyszłości”, które
odbyło się
w Niepublicznym
Przedszkolu „Kraina
Fantazji”.

W przed się wzię ciu – jak co ro ku
– mo gły wziąć udział dzie ci z sie -
dlec kich przed szko li. Te ma tem

prac by ło przed sta wie nie Sie dlec
w przy szło ści, wi dzia nych ocza -
mi naj młod szych miesz kań ców.
Uczest ni cy mie li peł ną do wol -
ność twór czą: po wsta ły ry sun ki,
ob ra zy i pra ce prze strzen ne.

Kon kurs roz strzy gnię to
w trzech ka te go riach wie ko -
wych: 3–4 -lat ki, 5 -lat ki oraz 6 -lat -
ki. Jak zdra dzi ła dy rek tor „Kra iny
Fan ta zji”, Mag da le na Mi ros,
w tym ro ku do pla ców ki wpły nę -
ło aż 40 prac:

– Wszyst kie by ły prze pięk ne,
dla te go ko mi sja mia ła wy zwa nie
przy wy bo rze lau re atów. Wy -
obraź nia dzie ci jest nie sa mo wi ta!
– pod kre śla ła dy rek tor.

Pod czas uro czy sto ści nie za -
bra kło rów nież czę ści ar ty stycz -
nej. Przed szko la ki za pre zen to wa -
ły swo je ta len ty wo kal ne i ta -
necz ne. PA

GMINA
ZBUCZYN
Jeszcze kilka miesięcy
temu Klaudia
Radzikowska z Kwasów
w gminie Zbuczyn
codziennie budziła się
z uśmiechem na
twarzy. Jej dzień
zaczynał się od opieki
nad końmi, które były
całym jej światem. Dziś
każda jej minuta to
walka o przetrwanie,
o kolejny ruch ciała,
o każdy oddech.

16 -let nia wów czas Klau dia by -
ła uczen ni cą Tech ni kum w Ja -
no wie Pod la skim, w kla sie
o pro fi lu tech nik ho dow li ko -
ni. Uczy ła się pra cy w staj ni,
pie lę gna cji zwie rząt, jaz dy
kon nej, a więc wszyst kie go,

co po zwa la ło jej re ali zo wać
ma rze nia o przy szło ści wśród
tych ma je sta tycz nych stwo -
rzeń. Po lek cjach i w week en -
dy spę dza ła dłu gie go dzi ny
w staj ni, po ma ga jąc przy ko -
niach i do sko na ląc swo je
umie jęt no ści.

– Ko nie to by ło jej ży cie, jej
świat. Ta ta po mógł jej zbu do -
wać w do mu bo xy i pa dok,
mia ła wła sne ko nie, któ rym
po świę ca ła każ dą wol ną chwi -
lę – wspo mi na Ewe li na, sio -
stra Klau dii. 

Wy pa dek, któ ry 
prze kre ślił ma rze nia
25 mar ca te go ro ku świat

Klau dii ru nął w jed nej chwi li.
Pod czas za jęć po zasz kol nych
w staj ni w Ja no wie Pod la skim
do szło do tra gicz ne go wy pad -
ku. Klau dia spa dła z ko nia. 

– Do zna ła zmiaż dże nia krę -
gów szyj nych i po waż ne go
uszko dze nia rdze nia krę go we -
go. Zła ma ła że bro, uszko dzi ła
płu co… Te ob ra że nia spra wi ły,
że ma nie do wład czte ro koń -

czy no wy, ma pro ble my z od dy -
cha niem, z mo wą, z je dze niem
– mó wi sio stra na sto lat ki.

Klau dia od ra zu tra fi ła do
szpi ta la. Przez pierw sze czte ry
mie sią ce by ła za in tu bo wa na
i pod łą czo na do re spi ra to ra.
W tym cza sie le ka rze wal czy li
o jej zdro wie - o to, by ra ny się
go iły, bo wciąż po ja wia ły się
sta ny za pal ne i za gro że nie ży -
cia. Re ha bi li ta cja nie by ła
wów czas moż li wa.

W cią gu pierw sze go pół ro -
cza Klau dia prze szła aż osiem
ope ra cji. Do pie ro od dwóch
mie się cy mo że być pod da wa na
re gu lar nej re ha bi li ta cji, któ ra
ma po móc jej od zy skać choć
część spraw no ści.

Dziś, po mie sią cach po by tu
w Mię dzy le siu, dziew czy na po -
tra fi już mó wić – pół szep tem,
z tru dem, ale ten dźwięk da je
ro dzi nie ogrom ną na dzie ję.

– Kie dy pierw szy raz zno wu
usły sze li śmy jej głos, pła ka li -
śmy wszy scy. To by ło coś, cze -
go nie da się opi sać. Wte dy po -
czu li śmy, że ona wal czy, że się

nie pod da ła – wspo mi na Ewe -
li na. 

Roz cza ro wa nie
i brak po mo cy 
Ro dzi na Ra dzi kow skich li czy -

ła, że po wy pad ku wła ści cie le
staj ni, w któ rej do szło do tra ge -
dii, wy cią gnie rę kę z po mo cą.
Nie ste ty, spo tka li się z mil cze -
niem.

– Zda rzył się bar dzo po waż ny
wy pa dek, we zwa no ka ret kę, ale
nie po wia do mio no po li cji.
A prze cież Klau dia by ła nie peł -
no let nia. To nie by ła drob na
kon tu zja. Dziec ko za bra no ze
szko ły ka ret ką w cięż kim sta nie.
Uwa ża my, że coś tu po szło bar -
dzo nie tak – mó wi Ewe li na z ża -
lem.

Jak tłu ma czy, staj nia, na któ -
rej te re nie do szło do zda rze nia,
nie by ła bez po śred nio czę ścią
szko ły, ale osob ną in sty tu cją.

Co dzien na wal ka o
god ność i spraw ność
Re ha bi li ta cja Klau dii jest

bar dzo kosz tow na i wy ma ga

nie tyl ko pie nię dzy, ale
i ogrom nej si ły. Dziew czy na
po trze bu je spe cja li stycz ne go
sprzę tu: łóż ka re ha bi li ta cyj ne -
go, pod no śni ka, ma te ra ca
prze ciw o dle ży no we go, środ -
ków hi gie nicz nych.

– Na sza ma ma też ma pro -
ble my zdro wot ne. Nie jest
w sta nie sa mo dziel nie pod -
nieść Klau dii, któ ra wa ży pra -
wie 50 ki lo gra mów. My po ma -
ga my, jak mo że my, ale si ły
i środ ki się koń czą – mó wi pa -
ni Ewe li na.

NFZ za pew nia je dy nie czte ry
mie sią ce re ha bi li ta cji rocz nie,
a za po trze bo wa nie jest ogrom -
ne. Ro dzi na or ga ni zu je więc
zbiór ki i li cy ta cje on li ne, pro -
sząc o wspar cie lu dzi o do -
brych ser cach.

– Zbie ra my na wszyst ko:
pam per sy, chu s tecz ki, środ ki
pie lę gna cyj ne, ale też na
sprzęt, któ ry po zwo li Klau dii
funk cjo no wać. Każ da zło tów -
ka, każ de udo stęp nie nie ma
zna cze nie. Na praw dę – pod kre -
śla ko bie ta. 

Nie od wra cal na stra ta, 
ale nie brak na dziei
Klau dia, któ ra jesz cze nie -

daw no za ra ża ła wszyst kich
ener gią, dziś zma ga się z pro ble -
ma mi na tu ry psy cho lo gicz nej.

– To dla niej ogrom ny cios.
Wie, że już ni gdy nie wró ci do
uko cha nej szko ły, do swo ich
ko ni, do przy ja ció łek, z któ ry mi
dzie li ła pa sję. My mo że my tyl ko
być przy niej, wspie rać, wie rzyć,
że cho ciaż kie dyś usią dzie na
wóz ku i od zy ska część spraw no -
ści – mó wi jej sio stra ze łza mi
w oczach.

Choć los okrut nie do świad -
czył Klau dię, jej ro dzi na nie tra ci
na dziei, bo każ dy drob ny po -
stęp - po ru sze nie ra mie niem,
pierw szy dźwięk, sła by uśmiech
- to zwy cię stwo.

Dziś Klau dia po trze bu je nas
wszyst kich. Każ da zło tów ka,
każ da rzecz, każ de udo stęp nie -
nie przy bli ża Klau dię do od zy -
ska nia choć czę ścio wej spraw -
no ści. Or ga ni zo wa ne są li cy ta -
cje, zbiór ki on li ne oraz zbiór ki
sprzę tu i środ ków hi gie nicz -
nych nie zbęd nych w co dzien nej
re ha bi li ta cji.

Link do zbiór ki i li cy ta cji: Li -
cy ta cje dla Klau dii Ra dzi kow -
skiej

https://www.fun da cja ava -
lon.pl/na si_be ne fi cjen ci/klau -
dia_ra dzi kow ska_20713/

Klau dia jest be ne fi cjent ką
Fun da cji Ava lon, nu mer sub -
kon ta: Ra dzi kow ska 20713 

PAU LI NA AR TYCH

Konie były całym jej światem.
Wypadek zmienił życie nastolatki 

Dzieci stworzyły miasto przyszłości
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Każdy dzień Klaudia zaczynała od opieki nad końmi, które były całym jej światem. 

25 marca tego roku świat Klaudii runął w jednej chwili. 
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biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciesiedleckie.pl Reklamy i ogłoszenia
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NIE RU CHO MO ŚCI SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam do mek ca ło rocz ny
(50 mkw) po rem re mon cie
z dział ką 1030 mkw, w Grę zo -
wie , tel. 606 137 756

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam dział kę rol ną 2,87
ha, Czu ry ły Ko lo nia/Le śni czów -
ka, tel. 506 290 830.

Sprze dam miesz ka nie
60mk, ul. Wia tracz na 11, tel.
604 244 534

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze dam miesz ka nie 2 po -
ko jo we 37m na1 pię trze w blo -
ku w So ko ło wie Pod la skim,
tel:519 541 712

Wy naj mę lub sprze dam lo kal
44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na par -
te rze, dwa wej ścia, tel. 516 573
578

NIE RU CHO MO ŚCI KU PIĘ :
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Do wy na ję cia miesz ka nie

star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia lo kal 589 mkw
po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD SPRZE DAŻ:
De ski,ba le so sno we su che,

drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Drew no opa ło we, su che, ol -
szy na, dru gi ga tu nek, gmi na
Mor dy, tel.660 373 815.

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drob ne kar to fle,
tel.799 228 833

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

DOM I OGRÓD KU PIĘ :
Sprze dam drzwi ga ra żo we

Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.
507 795 101

Ku pię piec do cen tral ne go
ogrze wa nia, tel. 692 419 936

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo -
da, sto lik pod te le wi zor, sza fa
ma ła na przed po kój, w do -
brym sta nie, sprze dam ta nio:
tel. 516 746 102

ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik Lam bor -

ghi ni 4x4 oraz kom bajn zbo żo -
wy New Hol land TF42, tel. 519
575 958

Sprze dam cie la ki, ko gu ty
wiej skie oraz kró li ki- 4-5 kg,
oko li ce Sie dlec, tel. 539 216 995

Sprze dam dwie ja łów ki si -
men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam piec De fro tło ko wy
17kw, Elek tro met eko 25kw, Wę -
glo wy Stal luk 23kw, tel.505 139
252 po 16  dzwo nić 

ROL NI CZE KU PI Ę:
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.
MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Sprze dam kom bajn Class sze -

ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel
509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504

365 916
Sprze dam Mer ce de sa 124, 2,5

die sel, 1991 rok, prze bieg 208
000km, ce na 15 000, tel. 504
365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320 tys,
tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 -
2007 rok, I wła ści ciel, die sel,
ogrze wa nie po sto jo we, tel. 501
731 63

MO TO RY ZA CJA KU PI Ę:
Ku pię cią gni ki, ła do war ki i in -

ne ma szy ny rol ni cze, każ dy
stan, go tów ka, 693 888 308.

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją ce
in ne ma szy ny. Każ dy stan rów -
nież uszko dzo ne bez dok. Tel.
535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

Ku pię mo to cy kle WSK, MZ,
SIM SON, Ro met, fiat 125p itp. tel
721 029 688

USŁU GI:
Bie le nie i de zyn fek cja obór,

chlew ni i kur ni ków, tel. 600
338 311

Bu do wa do mów, stan su ro -
wy otwar ty, prze bu do wy, więź -
by oraz po kry cia da cho we, 573
382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798 798
068.

Po ma lu ję po ko je, uło żę te ra -
ko tę, gla zu rę, Sie dl ce i oko li ce,
tel. 794 602 653

Po szu ku ję mu ra rza do po sta -
wie nia bu dyn ku jed no spa do we -
go ok. 70 me trów, tel. 722 790
559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka rza,
tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien -
ta, Sie dl ce i oko li ce, tel. 600 338
311

Re mon ty, wy koń cze nia, ada -
pta cje, tel. 502 116 770.

Sprzą ta nie i pie lę gna cja ogro -
dów, 503 681 002.

Szu ka my no wych miejsc pod
pacz ko ma ty 737-164-200 

Uło żę kost kę bru ko wą przy
na grob kach. Re mon ty na grob -
ków. Tel: 515 518 272

Wy cin ka drzew, rę bak do ga -
łę zi, fre zo wa nie karp, pod no -
śnik 30 m, 698 657 538.

Za trud nię do wy koń czeń i re -
mon tów, tel. 509 593 306

Ogłoszenia drobne
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RUGBY
Rugbiści Awenta
Pogoń Siedlce pokonali
lubelskich
Budowlanych, a brak
bonusów u rywali
zbliżył ją do Ogniwa
Sopot i Orkana
Sochaczew.

Wiel kiej hi sto rii mecz w Lu bli -
nie nie miał, mi strzo wie Pol ski
nie da li go spo da rzom żad nych
szans. Już w 43 se kun dzie Po -
goń zdo by ła przy ło że nie, któ re
pod pi sał Mar ti na Man gon go,
któ ry prze biegł z pił ką 70 me -
trów, a Nku lu le ko Ndlo vu pod -
wyż szył na 0:7. Go spo da rze w 6
mi nu cie zmniej szy li dy stans na
3:7 gdy z kar ne go cel nie kop nął
Sa ba Ni ko la shvi li. Trzy mi nu ty
póź niej Man gon go zdo był dru -
gie przy ło że nie, tym ra zem wy -
star czy ło, że zła pał pił kę po ład -
nym ko pie Ję drze ja No wic kie go
i wbiegł na po le punk to we. Sie -
dl cza nie punk to wa li raz za ra -
zem i już do prze rwy mie li na
kon cie aż 7 przy ło żeń i 48 punk -
tów. Bu dow la ni do pie ro pod ko -
niec pierw szej po ło wy dwu krot -

nie groź niej za ata ko wa li, ale
przy pierw szej oka zji stra ci li pił -
kę, a w wy ni ku kon try Man gon -
go skom ple to wał hat -tric ka, ale
za dru gim ra zem, tuż przed
prze rwą Mi chał Węz ka zdo był
w koń cu przy ło że nie dla go spo -
da rzy na 8:48. Po prze rwie lu -
bel scy rug bi ści za punk to wa li po
raz dru gi po efek tow nej ak cji
Sa by Ni ko lasz wi lie go i by ło
15:54. Ko lej ne czte ry przy ło że nia
zdo był ze spół Po go ni, Bu dow la -

ni prze ple tli je piąt ką Grze gorz
Szcze pań ski, a koń co wy wy nik
brzmiał 22:78.

Co war to pod kre ślić, Po goń
ja ko je dy na eki pa z czo ło wej
trój ki wy gra ła w ten week end
mecz z punk tem bo nu so wym
co po zwo li ło jej zmniej szyć dy -
stans do Ogni wa do 2 punk tów,
a do Or ka na do jed ne go punk tu.
Ko lej ność na trzech czo ło wych
miej scach po zo sta ła bez zmian:
Ogni wo przed Or ka nem i Po go -

nią. Obaj prze ciw ni cy Po go ni
wy gra li swo je me cze, Or kan
wy raź nie 28:10 z Bu dow la ny -
mi Łódź, a Ogni wo szczę śli wie
38:34 z Ju ve nią Kra ków, bo
rów nie do brze mo gło w koń -
ców ce prze grać. Ale nie zdo by li
ofen syw nych bo nu sów za wy -
gra ną trze ma lub więk szą ilo -
ścią przy ło żeń.

W tej chwi li do gru py Mi -
strzow skiej pew ny awans ma ją
trzy pierw sze ze spo ły z ta be li,

o po zo sta łe trzy miej sca ry wa li -
zo wać bę dą Ar ka, oba ze spo ły
Bu dow la nych i Ju ve nia. 

Osta tecz ne roz strzy gnię cia
za pad ną jed nak wio sną, część
me czów pla no wa nej za dwa ty -
go dnie ze wzglę du na po wo ła -
nia za wod ni ków re pre zen ta cji
U18 i U20 na Mi strzo stwa Eu ro -
py, VIII ostat niej ko lej ki ma być
ro ze gra na wio sną. Wte dy zo sta -
nie tak że ro ze gra na, ostat nia,
IX ko lej ka.

W naj bliż szą so bo tę, 08 li sto -
pa da na Sta dio nie Miej skim
w Sie dl cach, przy ul. Ja na Paw ła
II 6, ki bi ców cze ka praw dzi wy
ma ra ton rug by. O godz. 13.00
w ra mach VIII ko lej ki Eks tra li gi
Rug by Awen ta Po goń Sie dl ce za -
gra z Drew Pal 2 RC Le chia
Gdańsk. Przed głów nym me -
czem dnia swo je spo tka nia ro -
ze gra ją re pre zen ta cja Pol ski ko -
biet U18 (prze by wa ją ca na zgru -
po wa niu w Sie dl cach) oraz WFS
Sie dl ce Ve te rans z Po land Ve te -
rans w ra mach V Me mo ria łu
im. Lesz ka Cza plic kie go. 

Uko ro no wa niem dnia bę -
dzie mię dzy pań stwo wy mecz
rug by se nio rów Pol ska v Da nia
w ra mach Rug by Eu ro pe Tro -
phy. Na ten mecz tre ner Ka mil
Bo bryk po wo łał aż 9 za wod ni -

ków Po go ni Sie dl ce. Bi le ty do -
stęp ne na https://kup bi -
let.sie dl ce.pl, a w dniu me czu
w ka sach sta dio nu.

Lu blin 02.11.2025, Sta dion
Rug by Ma gno lio wa PGE Edach
Bu dow la ni Lu blin v Awen ta Po -
goń Sie dl ce 22:78 (8:48)

Punk ty Bu dow la ni: Sa ba Ni -
ko la shvi li 12 (P, 2pd, K), Grze -
gorz Szcze pań ski 5 (P), Mi chał
Węz ka 5 (P).

Punk ty Po goń: Nku lu le ko
Ndlo vu 21 (P, 8pd), Mar tin Man -
gon go 15 (3P), Da niel Gdu la 12
(2P, pd), Ber cho Bo tha 10 (2P),
Kac per Bo gusz 5 (P), Pa na she
Du be 5 (P), Łu kasz Kor neć 5 (P),
Vi ta liy Kra ma ren ko 5 (P).

Po goń: Ra ti Asa tia ni (45 Vi ta -
liy Kra ma ren ko), Mar cin Ma cie -
jew ski (65 Do mi nik No wiń ski),
Gior gi Ma isu ra dze, Olek sandr
She vchen ko, Ar ka diusz Ja necz -
ko, Alek san der No wic ki (50 Ma -
ciej Pa na siuk), Mi chał Mi rosz
(45 Piotr Wi śniew ski), Ber cho
Bo tha - Ję drzej No wic ki (45 Ksa -
we ry Struss) - Nku lu le ko Ndlo vu
- Łu kasz Kor neć, Da niel Gdu la,
Bar tosz Ku ba lew ski (50 Kac per
Skup), Pa na she Du be (59 Kac per
Bo gusz) - Mar tin Man gon go.

Tre ne rzy: Łu kasz No wosz,
Mi chał Mi rosz i Vu li Su nia.

Pogoń powoli goni rywali
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Piłka Nożna

Pogoń z punktem
w Rzeszowie
Po goń Sie dl ce zre mi so wa ła na wy jeź dzie ze Sta lą Rze szów
1:1 w me czu 15. ko lej ki Betc lic I li gi.
Spo tka nie nie przy nio sło bra mek w pierw szej po ło wie,
a pro wa dze nie dla sie dl czan w 54. mi nu cie uzy skał Mar cin
Flis, sku tecz nie eg ze kwu jąc rzut kar ny. Go spo da rze od po -
wie dzie li w 68. mi nu cie tra fie niem Kac pra Ma sia ka, któ ry
usta lił wy nik me czu.
Dla Po go ni punkt wy wal czo ny w Rze szo wie to cen ny re zul -
tat przed ko lej nym spo tka niem. 
W so bo tę 8 li sto pa da bia ło -nie bie scy za gra ją na wy jeź dzie
ze Sta lą Mie lec.

SIATKÓWKA
W meczu ósmej kolejki
PLS 1. Ligi KKS
Mickiewicz Kluczbork
pokonał KPS Siedlce,
potwierdzając wysoką
formę po
zeszłorocznych
sukcesach.

W pią tek, 31 paź dzier ni ka, KKS
Mic kie wicz Klucz bork zmie -
rzył się na wła snym par kie cie
z KPS Sie dl ce w ra mach ósmej
ko lej ki PLS 1. Li gi. Spo tka nie
za koń czy ło się zde cy do wa -
nym zwy cię stwem go spo da rzy
3:0 w se tach (25:13, 25:22,
34:32). Naj lep szym za wod ni -
kiem me czu wy bra no Szy mo -
na Be re zę.Oba ze spo ły przed
se zo nem w ubie głym ro ku od -
nio sły zna czą ce suk ce sy – KKS
Mic kie wicz wy wal czył srebr ny
me dal, a KPS Sie dl ce brą zo wy.
Tym cza sem w tym se zo nie sie -
dl cza nie po dwóch zwy cię -

stwach zaj mo wa li do pie ro je -
de na ste miej sce w ta be li.

Po czą tek me czu na le żał zde -
cy do wa nie do go spo da rzy.
W pierw szym se cie KKS szyb ko
uzy skał prze wa gę, pro wa dząc
10:3 i nie od da jąc ini cja ty wy
ry wa lom. W dru gim se cie sie -
dl cza nie pró bo wa li od ra biać
stra ty i po wy rów na nej koń -

ców ce do pro wa dzi li do re mi su
po 21 punk tach, ale osta tecz -
nie set padł łu pem dru ży ny
z Klucz bor ka.

Naj więk sze emo cje ki bi ce
prze ży li w trze ciej par tii, w któ -
rej gra by ła bar dzo wy rów na na.
Sie dl cza nie po ka za li cha rak ter,
ale go spo da rze im po no wa li
sku tecz no ścią w blo ku (13

punk tów przy za le d wie 2 dla
prze ciw ni ków) i utrzy ma li kon -
tro lę nad me czem do sa me go
koń ca.

Dzię ki tej wy gra nej KKS Mic -
kie wicz po twier dził, że po zy cja
ze spo łu w ta be li nie jest przy -
pad ko wa, a dru ży na na dal li -
czy się w wal ce o czo ło we miej -
sca li gi. ID
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KKS Mickiewicz
bezlitośnie dla Siedlec
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Życie sportu

Pogoń Siedlce zremisowała na wyjeździe ze Stalą Rzeszów 1:1 
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Siedlczanie pokazali charakter, ale gospodarze imponowali skutecznością w bloku.
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